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Do P h  a
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów
w Warszawie. 

Fr/ythylaiąe się do wniosku Pańskiego, 
zwHniain ks. Eustachego Sapiehę z urzędu 
Ministra Spraw Zagranicznych.

Naczelnik Państw a:
( —) J. Piłsudski. 

Prer.ydent Ministrów:
( —) Witos. 

Wars-awa-Belweder. d. 24 maja 1921 r,

Do Pana
EUSTACHEGO KS. SAPIEHY, 
Ministra Spraw Zagranicznych 

w Warszawie. 
Przychylając się do  przedstawionej mi 

prośby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu 
Ministra Spraw Zagranicznych.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
( —) Witos. 

Warszawa-Belweder, d. 24 maja 1921 r.

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA,

I ‘r s z y d e n ta  M in is t ró w ,
w Warszawie.

Przychylając się do wniosku Pańskiego, 
norii z.Mn P. Podsekretarzowi Stanu Janowi 
Babskiemu tymczasowe kierownictwo Mini 
sierstwem Spraw Zagranicznych.

Naczelnik Państwa:
( —) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) Witos.

Warszawa-Belweder, d, 24 inaja 1921 r.

Do P ana
JANA DĄBSKIEGO, 
Podsekretarza Stanu 

w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w  Warszawie. 

Poruesam Panu tymczasowe kierowni­
ctwo Ministerstwem Spraw Zagranicznych.

Naczelnik Państw a:
(—) J . Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
( —)  Witos. 

Warszawa-Belweder, d. 24 maja 1921 r.

Minister Sprawiedliwości zamianował 
dr. Jana Sochackiego, b. aplikanta w kra­
kowskim okręgu apelacyjnym, sędzią powia­
towym w Wojniciu.

Kurator Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
zamianował z ważnością od 1 czerwca 1921: 
radców rachunkowych Salomona Rotha i 
Wiktora W ehrna starszymi radcami rachun­
kowymi ; rewidentów rachunkowych: Zy­
gmunta Fedorowskiego,. Leopolda Leśnikow- 
skiego, Antoniego Trojana i Antoniego Kor­
czyńskiego radcami rachunkowymi; ońcja 
łów rachunkowych. Marjana Gal&siewicza, 
Józefa Isterewiesa, Pawła Babyna, Konstan­
tego Darochę i asystenta rachunkowego J a ­
na Skurskit.go rewidentami rachunkowymi; 
asystentów rachunkowych Zygmunta Radni- 
ckiego, Tomasza Humelicza i praktykanta 
rachunkowego Romana Strzeibickiego oficja­
łami rachunkowymi.

Dyrektora urzędów pomocniczych W ła­
dysława Krysę starszym dyrektorem urzę­
dów pomocniczych; adjunktów: Michała Sta- 
rzewskiego, Franciszka Najsarka, Wojciecha 
Węgrzynowicza i Michała Lebiszczaka dyre­
ktorami unędów pomocniczych; oficjałów 
kancelaryjnych: Michała Nowakowskiego,
Jana Emeryka i Józefa Chmielewskiego ad-

junktami kancelaryjnym i; kancelistów: W ła­
dysława Grosmana, Wandę Streerównę i 
Karola Tadeusza Grochowalskiego oficjałami 
Kancelaryjnymi, oflejantów i oficjantki Ro­
mualda Cyganika, Helenę Tyszkowską, Kon­
stancję’ Lewandowską, Zofię Rerabaczównę 
Anielę Aniołową, Józefę Wereszczakową, Hi­
politę Sozańską, Stefanię Zdanowiczównę, 
Helenę Peszatównę, Jerzego Buzka, Kazimie­
rę Połońską, Emilję Kurdzielównę, Helenę 
Dittrichównę, Eugenję Galasiewiczównę, A r­
tura Chałupniciriego i pomocnika kancela­
ryjnego Marcina Pańczuka kancelistami.

Kozporządzenie Ministra Skarbu
z  dnia 27 kwietnia 1921 L. 1623 D. A. 
w przedmiocie utworzenia Izb skarbo­
wych na obszarze województw: Krakow­
skiego, lwowskiego, stanisławowskiego i  

tarnopolskiego.
Na zasadzie art. 3, 14 i 15 ustawy 

z dnia 31 lipca 1919 o tymczasowej organi 
zaeji władz i urzędów skarbowych (Dz, praw 
P. P. z r. 1919 nr. 65 poz. 391) art. 7 i 8 
ustawy z dnia 8 kwietnia 1919 w przedmio­
cie objęcia przez Ministerstwo skarbu admi­
nistracji skarbowej na ziemiach polskich, 
które wchodziły w skład b. monarchji austria­
cko-węgierskiej (Dz. praw P. P. z r. 1919 
nr. 31 poz. 261) i ustępu 1 § 13 austr. 
ustawy z dnia 25 października 1896 o bez­
pośrednich podatkach osobistych (Dz. ustaw 
p nr. 220) zarządza się, co następuje:

§ 1.
Na obszarze województw utworzonych 

w myśl ustawy z dnia 3 grudnia 1920 r. 
o tymczasowej organizacji władz administra­
cyjnych II. instancji (województw) na obsza­
rze b. królestwa Galicji i Lodomerji z W. Ks. 
Krakowskiem oraz na wchodzących w skład 
Rzeczypospolitej Polskiej obszarach Spiszą i 
Orawy (Dz. ust. P. P. z 1920 r. n r - 117 poz 
768) tworzy się dwie Izby skarbowe a mia­
nowicie Izbę skarbową w Krakowie na obszar 
województwa krakowskiego i Izbę skarbową

we Lwowie na obszary województw lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego.

§ 2.
Przepisy §§ 4 i 6 do 15 włącznie, 26, 

27, 35 i 4-3 rozporządzenia wykonawczego 
z dniaj 30 stycznia 1920 (D*. ustaw Rz. P. 
z 1920 r  nr. 15 poz. fil) mają zastosowa­
nie do Izb akarbowych, utworzonych na za­
sadzie niuiejszego rozporządzenia z następu- 
jącemi zm ianam i:

I. Dyrektor Izby skarbowej mianuje i 
przenosi w obrębie swego okięgu urzędni­
ków czterech najniższych stopni służbowych;

II. Każda z oznaczonych wyżej Izb 
skarbowych dzieli się na sześć wydziałów;

1. Wydział I. ogólny.
2. Wydział II. podatków bezpośrednich,
3. Wydział flf . kasowy,
4. Wydział IV. podatków pośrednich i 

monopolów państwowych,
5. Wydział V należytości stemplowych 

I bezpośrednich,
6. Wydział VI. celny.
IH. Wydział II. ma nadzór nad pra­

widłowym wymiarem podatków beżpośre- 
dnich i nad sprawnem ściąganiem tych po­
datków.

Wydział V. ma nadzór nad prawidło­
wym wymiarem należytości stemplowych : 
bezpośrednich (opłat skarbowych) oraz ich 
sprawnem ściąganiem.

Do Wydziału VI. należy bezpośrednia 
administracja ceł w zakresie ustalonym w 
ustępie I. § 4 mniejszego rozporządzenia, «. 
nadto ochrona granic i bezpośrednie zwierzch­
nictwo nad organum, straży celnej.

Poszczególne działy czynności w ka­
żdym z wydziałów prowadzą kierownicy od­
działów. Podział czynności między poszcze­
gólne oddziały i zmiany w podziale zarządza 
dyrektor Izby skarbowej na wniosek doty­
czącego naczelnika wydziału:

Ilość kierowników i pomocniczych urzę- 
dników oddziałów określa etat.

§ 4-
Tymczasowy zakres działania Izb skar­

bowych, utworzonych nu zasadzie niniejsze-
fcimaznwŁMMiMBi
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M ę ż c z y z n a  i s f c l p
O b r a z ' - k  z  c z i s ć w  w o j n y  r o s y j s k o ,  

j a p o ń s k i e j .

(Ciąg dalszy)
Pokój był oświetlony jasno. Na dużej 

j.uuapte siedział jej mąż, ale nie sam. Obok, 
isjiirra ac głowę na jego ramieniu, siedziała 
Ho da kobieta. P . Anna zmartwiała. Witold 
twoizył oczy szeroko, jakby ducha zobaczył 
wetai' szybko, ręką s o o stół opierając.

-  Witoldzie — to i a — przyjechałam... 
Yyjąkuia p. Anna prawie bezwiednie, prze- 
uzona i onieśmielona, jak dziecko.

Mąż postąpił krok naprzód, gdy uczuł 
agla n r a m i e n i u  rękę swej sąsiadki i za­
pytanie :

— Kto to?
Odwróci! się, przetarł ręką czoło i mil- 

zai bewacluy.
Z ust p. Anny padło wtedy jedno sło- 

fo : Witoldzie l — ale tak polne smutku i 
*yrzutu, ż mężczyzna stanął jak wryty, 
■obieta zaś przyskoczyła do p. Anny i wle­
wając w nią zdziwione octy, zapytała:

— Czego pani chce ?
P. Anna wyprostowała się dumnie i 

aietząc przeciwniczkę oczyma z góry, od­
s i e d z i a ł a  też pytaniem, rat eonem z zaci­
ę t y c h  warg :

— To ja pytam, co pani robi w po­
koju mego męża?

Tamta skoczyła, ja  ukłuta:
— Męża ? — To pani mąż ? — i zwra­

cając się do Witolda:
— Twoja żona? Żona? — A cóżeś 

mówił, żeś wolny i że się pobierzemy? — 
Mów! mówże nareszcie! — wołała coraz 
gwałtowniej.

P. Anna stała poz «rnie spokojnie, ty l­
ko ręka jej, o fotel oparta, drżała silnie i 
usta pobladły ; mąż jej zaś czysto po męsku, 
wpadł w pasję.

Kobieta, znalazłszy się w położeniu 
kłopotliwem, stara się z niego wywikłać 
kłamstwem i dyplomacją, mężczyzna zaś 
wpada w złość tem większą, im więcej czuje 
się winnym, pan  stworzenia, atawistycznie 
przekonany o swej wyższości, chce gwałtem 
usunąć śmiałka, który odważa się zauważyć, 
źe nie wszystko w jego postępowaniu jest 
w porządku.

Witold chwycił się za głowę i stanąwszy 
na środku pokoju, zasyczal:

— Cicho!- Bez scen! Co to jest?  — 
Chcecie skandalu ? — Kłócą się, jak prze­
kupki !

P. A nna zmierzyła go ostro oczyma 
ale siły jej już się wyczerpywały, bo ode- 
zwała się prawie szeptem: „Słusznie! Od­
chodzę11.

Mąż zastąpił jej drogę:
„Nie trzeba. Siostra Agata zechce pójść 

do swego numeru, Żona zostanie ze m ną 
Wyjaśnię wsiystke później*, dodał wyc*er<

pauyru głosem. „Siostra Agata* przybrała 
minę znieważonej królowej i z drwiącym 
uśmiechem na ustach, połykając łzy wście­
kłości, wyszła. Małżonkowie zostali sami. 
Położenie ich było tak dziwne, ni; naturalne 
i niespodziewane, że oboje, prócz wzburze­
nia, uczuli niesmak i zakłopotanie. „Po co 
przyjechałaś? Wybuchnął Witold — po co? 
Nie mogłaś czekać na m nie? Zachciało ci 
się skandalu? Co sobie służba hotelowa po­
myślała 1“

Biegał po pokoju, trąc ręką czoło bez­
radnie i spoglądając na milczącą żonę: „Cze­
mu nic nie mówisz, Andziu? Odezwij źe sie, 
bo mnie do szału doprowadzasz I „Pomyśl, 
w jakie mnie wprawiłaś położenie; hotel 
pełen ludzi i taka scena! Nie — tc zwarjo- 
wać można!", — P A nna milczała, bo po 
prostu była u kresu sił. Biała, jak papier, 
stsła  oparta o framugę okna i taki czuła 
szum w głowie, taki zamęt, że prawie prze­
stała myśleć. Dopiero teraz zrozumiała męża 
i nagle wybuchnęła: Jak mogłeś, jak mogłeś 
tak postąpić! Czemu mnie w listach oirła- 
mywałeś? Ja w domu zmysły traciłam z nie­
pokoju o ciebie — a ty ! Och taki je-teś 
wstrętny! — Kto ci dał prawo — wołała 
coraz namiętniej — tak drwić ze mnie?! 
Czemu mnie tak skrzywdziłeś? Czem zasłw 
żyłam na to? O, nie myślałam nigdy, ie  
byłeś zdolny do tego, ie  lada dziewczyna 
zabrać mi cię może! Powiedz, cc to się 
stało, Czy nie kochałeś m nie? Ale to być 
nie może. przecież nam tak dobrze było ra­
zem! ™ Co ja pocznę tira i?  Gdzie się po»t

dzieję? — tak czekałam 'na ciebie, tak się 
cieszyłam... O, głupia, głupia by łam !

Upadła na kanapę, twarz zasłoniwszy 
rękami. Cisza zaległa pokój. Witold zasko­
czony jej skargą, przystanął, wpatrując się 
w nią, jak gdyby ją pierwszy raz w życiu 
zobaczył Miał i przedtem poczucie swej wi­
ny, ale dopiero w tej chwili zrozumiał, jak 
dalece zniszczył szczęście tej kobiety i ile 
sam przez to utracił. Ta słodka, kochająca 
Andzia zamieniła się w żywy wyrzut sumie­
nia, dlą niego i tak przy tem cierpiała, że 
mu się serce kraiało. Gdyby był w swoim 
czasie pomyślał o tem, gdyby mógł był wy­
obrazić to sobie, ale któż myśli wiele w 
takich razach i któż zrozumie kobiety! 
B ied n a!

Ze szczerą skruchą zbliżywszy się do 
żony, przemówił cicho:

— Andziu, wysłuchaj mnie spokojnie. 
Opowiem wszystko. Osądzisz. Ja  c: wszystko 
opowiem.

P. Anna podniosła na niego oczy bez­
miernie zmęczone jakby proszące o zmiło­
wanie i spokój. Czulą jedno jedyne pragnie­
nie: snu! Ale resztką przytomności zrozu­
miała że niema na to czasu i miejsca w 
tym hotelu.

(Ciąg dolny iM tąpi)



go r-.-iporządi- ^ k  u o ;au ją  dotychczasowe 
przepisy o zakresie działania dyrekcji skarbu 
we Lwowie.

Z zakresu działania Izby skarbowej 
w Jarakowie wyłącza się jednak czasowo na­
stępujące sprawy które przektuuje się Iibie 
skarbowej we Lwowie na całym obszarze 
M ałopolski:

1. Zarząd gospodarki spirytusowej, 
przyezem Izba skarbowa we Lwowie obowią­
zaną będzie zasięgać opinji Izby skarbowej 
w Krakowie, o ile chodzić będzie o rozdział 
spirytusu na różne cele w obrębie tejże Izby;

2. .Likwidowanie i przekazywanie do 
wypłaty wszystkich w chwili wejścia w ży- 
tie  niniejszego rozporządzenia w dyrekcji 
skarbu we Lwowie na przypisie pozostają­
cych emerytur i zaopatrzeń pensyjnyeh;

8. sprawy dotyczące archiwum map ka­
tastralnych i oddziałów dla rekonstrukcji 
operatów katastralnych;

4. dostarczanie druków oraz przyrzą­
dów mierniczych Dwidencjora katastru poda­
tku gruntowego;

o. sprawy dotyczące zmiany ta r ' f  ewi­
dencyjnymi instrukcji pomiarowych, tudzież 
ustaw i przepisów, odnoszących się do wy­
konywania służby ewidencyjnej;

6. sprawy kontroli i uzupełnienia map 
i operatow, pochodzących ze zdjęcia poligo 
nalnr-go;

7. sprawy osobowe urzędników mierni­
ctwa.

§ 5-
Dołychczasowy ustrój władz skarbowych 

1. instancji i yizędów skarbowych w Wało- 
polsce, oraz ich przedmiotowy zakres działa 
nia utizymuje się w mocy aż do dalszego 
zarządzenia.

Pod względem terytorjalnj/n zarządza 
się następujące zmiany:

a) Powiat polityczny Ropczyce wydziela 
się z rzeszowskiego okręgu skarbowego, a 
przydziela się do tarnowskiego okręgu skar­
bowego;

b) powiat polityczny Ja3ło wydziela się 
z sanockiego okręgu skarbowego, a przydziela 
się do nowo-sądeckiego okręgu skarbowego;

c) powiat polityczny spisko-orawski 
przydziela się odnośnie do spraw podatków 
pośrednich, monopolów państwowych i naie ■ 
żytości bezpośrednich i stemplowych do no 
wo-sądeckiego okręgu skarbowego, zaś odno 
śnie do spraw podatków bezpośrednich do 
inspektoratu skarbowego w Nowym Targu.

Urzędem podatkowym dla gmin Spiszą 
będzie urząd podatkowy w Nowym Targu, 
zaś dla gmin Orawy urząd podatkowy w 
Czarnym Dunajcu. W ten sposób określa się

Jadwiga Petraźfcta- Toinicta. 2)
0 żywychJtamieniaGh.

(1. Żywe Kamienie — Wacława Berenta.
3. Katedra Bogarodzicy w Paryża - 

Wiktora flago.)
(Ciąg dalszy)

Berent skupia głównie uwagę na prze- 
chodzenió wczarowauej w kamień tajemnicy 
życiowej w dusze ludzi późniejszych, odle­
głych dziedziców epok dawno immoiiych,

Wiktor Hugo maluje narodziny i roz 
wój tych stanów duchowych, K tóre ka- 
mienium życie dają. Prowadzi nas w średnio 
wlecze, skupia jego życie dokoła katedry 
Bogarodzicy w Paryżu, ukazując ją  jako ska­
mieniałe echo tamtych czasów; jej dzwony 
tętm ą w życiu okolnem, je.j chimery trwożą 
bezsenne noce ludzi współczesnych, jej żywe 
kamienie, ręką ludzką zdziałane, me są czczym 
wymysłem — te przerazy w owycn czasach 
były tak realne, — jak najrealniejsze istoty 
żywe.

Dzwonnik katedry, (juasiraodo, jest do 
pewnego stopnia poety okiem ogniwem, łączą- 
cem nierozerwalny łańeuch pomiędzy ówcze- 
snem życiem, a jego pomnikiem. Quasimodo 
jest uosobieniem duchowej linji średniowie­
cza, a jednocześnie — żywo bijącem sercem 
katedry. Wskuttk wielu ułomności swoich 
pozbawiony światła wiedzy, pozbawiony nawet 
należytego rozumienia najzwyklejszych spraw 
ludzkich jest przeciet zdolnym do bezgrani­
czne, miłości dla wyższości duchowej, wcte 
lonej dla niego w postaci księdza Frollo i do 
zachwytu i m.łości silniejszej ponad tamto 
ukochanie, dia wyzwalającej się, lotnej myśli 
przyszłości, którą w postaci Eameraldy losy 
przed katedrę przywiodły. W następstwie 
znajduje Esmeralda schronienie pod dachem 
tejże katedry wśród żywych kamieni, wśród 
szarych chimer . prztraz, by jak piękny sło­
neczny promień stała się zwiastunką wyzwo­
lenia ludzkości od strasznych wytworów jej 
własnej wyobraźni.

Ta Esmeralda taka czysta, taka jasna 
jest zarazem myślą o kobiecie przyszłości, 
której ideał Wimor Hugo stawia tak wyso-

kompetencję terytorjalną ewidencji katastru 
podatku gruntowego dla Spiszą i Orawy.

§ 6.
Powiaty polityczne Kolbuszowa, Łańcut 

Nisko, Pucw orsk, Rzeszów, Strzyżów i Tar­
nobrzeg wydziela się z otrręgu Izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie i tworzy się 
z men odrębny okręg wymiarowy pierwszej 
i drugiej klasy podatku zarobkowego.

§
Wymieniony w § 6 niniejszego rozpo- 

rządzcoia nowoutworzony okręg wymiarowy 
pierwszej i drugiej klasy poddaje się pod 
kompetencję komisji podatku zarobkowego 
dla Towarzystw podatkowych I. i II. klasy 
we Lwowie,

§ 8.
W celu rozstrzygania odwołań wniesio­

nych przeciw wymiarom powszechnego po­
datku zarobkowego, uskutecznionym w obrę­
bie Izbj skarbowej w Krakowie na zasadzie 
postanowień działu I. austr. ustawy o bez­
pośrednich podatkach osobistych z dnia 25 
października 1896 Dz. U. P. Nr 220 w 
brzmieniu noweli z dnia 28 stycznia 1914 
Dz. U. P. Nr. 13, o ile do tego nie są kom­
petentne władze i komisje podatkowe I. in­
stancji po myśli § 61 tejże ustawy, względnie 
art. 5 rozporządzenia M inistra skarbu z dnia 
26 maja 1920 w przedmiocie zmiany, wzglę­
dnie ograniczenia toku instancji i zakresu 
działania władz i urzędów podległych dyrek­
cji skarbu we Lwowie (Dz. U. R. P. z 1920 
r. Nr. 60 poz. 373) tworzy się drugą krajo­
wą komisję podatku zarobkowego z siedzibą 
w Krakowie.

§ 9.
Zmieniając postanowienia ir t .  6 rozpo­

rządzenia M inistia skarbu z dnia 26 maja 
1920 w przedmiocie zmiany, względnie ogra­
niczenia toku instancji i zakresu działania 
władz i urzędów, podległych dyrekcji skarbu 
we Lwowie (Dz P. R P. z 1920 r. Nr. 60 
poz. 373j, przekazuje się wymierzanie poda­
tku zarobkowego od przedsiębiorstw obowią­
zanych do publicznego składania rachunków 
dia kontrj buentow, którzy mają siedzibę w 
okięgu izby skarbowej w Krakowie, adinmi- 
m stracji podatków w Krakowie, a dla kon- 
trybuentów, którzy mają siedzibę w okręgu 
Izby skarbowej we Lwowie, administracji po­
datków we Lwowie,

§ 10.

Zmieniając częściowe postanowienia ob­
wieszczenia b. austr. m inisterstwa skarbu z 
d n u  30 sierpnia 1916 Dz. U. P. Nr. 291 w 
przedmiocie delegacji władz podatkowych do

ko, gdy przytacza słowa M anu; „Udzie ko­
biety są czczone, bóstwa są radosne: gdzie 
one są w pogardzie, próżno modły zanosić 
do Boga- .

Naprzeciw Esmeraldy występuje u Be­
renta —  „skoczka" — „muza wagancka, 
królowa cygaństwa, ślepa żórawica ziemskie­
go piękna", która bez sprzeciwu twierdzi, iż 
„żadna kobieta jednemu wierną nie zostanie 
bez szczególnej pomocy Bożej".

Postać ta  w błocie ulicznem zszargana, 
biegunowo się różni od swojej francuskiej 
siostrzycy. Sam autor dla tej swojej „przo­
downicy" szuka następczyń nie w świetlanej 
przyszłości, lecz w szarzyżnie dnia dzisiej­
szego, wśród kobiet sprzedajnych, które tern 
się różnią od „skoczki", że me „suknia z nę- 
a/,y“ — tyłku brylanty są ich zapłatą.

Wpływ umysłowości niemieckiej na 
autora — wystąpił tu o wiele silniej, am 
żeli w innych jego obrazach, również z ży 
cia niemieckiego poczerpniętycb. Gdyż Be­
rent całą rzecz o „żywych kamienia m  roz 
snuwa we mgłach średniowiecza nienneckio- 
go, nie określając, ani czasu, ani miejsca, 
w przeciwieństwie do Wiktora Hugo poda 
jącego ścisłe daty swego opowjadanfa i umiej - 
seowiającego je w Paryżu.

Niemniej kontrastowym jest sposób opo­
wiadania obu autorów: jasne, przejrzyste uj­
mowanie wszelkich zjawisk życiowjch, a więc 
i sztuki u Wiktora Hugo, zaś u Berenta ży­
cie ukazuje się jak przez mgłę, wszystko jest 
zwikłane, spowite w pajęczyny tajemnicy; 
sztuka i majaki rozgorączkowanej wyobraźni 
wnikają głęboko w życie, a same działające 
osoby me wiedzą, gdzie jest granica między 
rzeczywistością, a zmyśleniem.

O realizm dnia powszedniego obaj po 
eci nie troszczą się wcale: myśl jakąś, jakąś 
ideę, niekiedy ducna cal aj epoki wciela Wi­
t te r  Hugo w wątłą istotę o rozpięciu skrzy­
deł jednego pokolenia. Stąd załamania, stąd 
n ieprawdopodobieństwa. Aie czyż tu o do­
kładną opowieść dnia jednego i jego dro- 
baych spraw chodzi? tjuasmodo n. p. jako 
ezłowiek jest fantastyczny i nieprawdopo­
d o b n i za  ̂ jako symbol, wykuty w granicie 
jścedaiowiecza — znamionuje nieomylną
rękę. . . , , .

Podobnie rzecz się ma z niektóremi 
p08t aciami Berenta.

Nis po samo artystyczne natchnienie

wymiaru podatków od zysków wojenryeh, 
oraz rozporządzenia b. austr. ministerstwa 
skarbu z dnia 6 lipca 1918 Dz. U P Nr. 
254 w przedmiocie wykonania ustaw z dnia
16 lutego i 9 18 Dz. U. P. Nr. 66 i z dnia
17 kwietnia 1918 Dz. U. P. Nr. 160 o po- 
datirn wojennym za lata 1916, 1917 i 1918 
(do § 38 I, A. art 12 ustęp 2), przekazuje 
się wymierzanie poaacku od zysków wojen- 
nycn i podatku wojennego dla towarzystw i 
instytueyj, które mają s.edzibę w okręgu Izby 
skarbowej w Krakowie — administracji po 
dattów w Krakowie, zaś dla towarzystw i 
instytucji, które mają siedzibę w okręgu Izby 
skarbowej we Lwuwie — administracji po­
datków we Lwowie

§ 11.
Zmieniając częściowo postanowienie 

rozpurządzenia b. austr. ministerstwa skarbu 
z dnia 28 września 1917. Di  U. P. N i. 398
0 utworzeniu okręgów podatkowo-karnych, 
wyłącza się powiaty polityczne Gorlice i Ja ­
sło z okręgu podatkowo-karnego „Rzeszów"
1 przydziela się je do Okręgu podatkowo- 
karnego „Tarnów".

Do okręgu podatkowo-karnego „Tarnów" 
przyłącza się również powiat polityczny 
spisko orawski.

§ 12.
Dla okręgu Lby skarbowej w Krakowie 

tworzy się sąd wyższy dla spraw skarbowych 
z siedzibą w Krakowie.

§ 13.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­

cie z dniem 1 czerwca 1921 r.
Minister skarbu:

( —) Steczkowski.

O K Ó L N IK
do wszystkich Starostw i Magistratów 

miasta Lwowa i Krakowa.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego z dnia 
22 kwietnia l9 2 i  Dep. 12,624 941/21 zawia­
domiło, że wobec rozgraniczenia kompetencji 
oraz na skutek porozumienia międzyminister- 
jalnego w dziedzinie opieki nad dzieckiem, 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego obejmuje 
opiekę wyłącznie nad instytucjami d k  nie­
mowląt (żłobki, stacje opieki, przytułki po­
łożnicze etc.) i zakładami leczniczymi dla 
dzieci względnie uzdrowiskemi, oraz kolonja- 
mi letnienn, Rozgraniczenie to pod względem 
budżetowym obowiązuje wstecz od 1 kwiet­
nia 1921,

sięga Wiktor Hugo w wieki średnie, mówi 
on, iż zaoytki architektury narodowej są 
najświętszemi dziełami umarłych poaoleń, 
są ich głosem z oddali, są dia dzisiejszych 
ludzi i dla przyszłości — skarbem, bogacą 
cym duszę i przez to zasługują na miłość, 
a co zatem idzie na mądrą i troskliwą o- 
cbronę przed zagładą, Nawoływanie ao ta­
kiej ochrony podaj* poeta jako główny cel 
swojej książki. A był to także jeden z wiel­
kich celów jego życia.

Nietylko w katedrach i w monumen­
talnych budowach uwieczniały się dzieje na­
rodu, całe miasta bywały ich granitowemi 
kromkami.

Kronikami godnemi studjów, godnem; 
nieraz podziwu dia swojej pięuności i maje 
statu wieków, które je  zrodziły.

Wiktor Hugo, wielbiąc piękno architek­
tury średniowiecza, pragnie arcydzieła jej 
zachować, by zgłębione i pojęte przez ludzi 
nowych — dodały rozmachu ich skrzydłom. 
By wzięli one na własność te skarby ducha, 
kióm są życiem granitów, zanim i dla nicu 
kres nadejdzie, zanim przyjdzie zagłada, 
którą niesie czas, a przyspiesza częstokroć 
ręka ludzka, zacierająca najistotniejsze tony 
szlachetnej symfouji orfeuszowycb kamieni

Obserwując uszkodzenia na katedrze 
Bogarodzicy w Paryżu, rozróżnia Wiktor 
Hugo trzy rodzaje sił niszczycielskich: prze­
de wszystkiem czas, następnie rewolucje poli­
tyczne i religijne, ślepe i gniewne, niszczące 
najpiękniejsze żywe kamienie, raz za ich 
mitrę, kiedyindziej za ich koronę i trzecia 
siła może najszkodliwsza — to restauracje 
przeróbki, poprawki, zabijające istotną ńar- 
monję i głęboką treść w symbolach ukrytą,

Wiktor Hugo, idealizując średniowieczną 
architekturę Paryża, nawet w tych jej po­
mnikach, które zna tylko z historji, mówi 
z takiem lekceważeniem o późniejszych bu­
dynkach tego miasta, że wbrew zamiarowi 
autora budzi się sprzeciw w duszy czytelnika, 
mimo iż p-zyznaje prawdę słowom, iż trudno 
uwierzyć, by w nowszych czasach mogły 
powstawać gmachy równie potężne, jak 
w średniowieczu, kiedy architektura była 
królową w sztuce, Kiedy rzeźba genjalnem 
tchnieniem ożywiała — kamienie - Kwiaty, 
kamienie-zwierzęta, kamienie luaz. kamienie 
ąjawy.*. maiarsi wo barwiło jej witraże, kolo­
rami. lapotyozoaymi od tęczy, nmyk* tętyiłą

Wobec tego z dniem 1 kwietnia 1921 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego przestało 
subsydjować instytucje o innym charakterze 
opieki niż wspomniano wyże| i wszeikie po­
dania o zapomogę dotyczącą dziatwy starszej 
(zwłaszcza zdrowej) należy kierować da Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej.

Zechv.<? Starostwo, Magistrat podać ten 
reskrypt ministerialny do wiadomości Insty­
tucjom, opiekującym się dziećmi w powiecie, 
(w mieście).

Lwów, dnia 19 maja 192!.
Dyrektor Okręgowego Urzędu Zdrowia- 

Dr. Mikołajski w. r.
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Echa dymis i yahinetu.

Prezydent Ministrów wystosował do Na­
czelnika Padsrwa pismo następującej treści:

Do Pan» Naczelnika Państwa. Belweder.
Rzijd powołany przez wszystkie niemal 

stronnictwa sejmowe w chwiii dia Państwa 
niezwykle groźnej, miał przedewszystkiem 
za zadanie odparcie najazdu nieprzyjaciel­
skiego i zawarcie pokoju. Zadania te zostały 
spełnione. W toku niezwykle ciężkiej dalszej 
pracy państwowej poszczególne stronnictwa 
uchylały się od współudziału w Rządzie 
i w ostatnim czasie wskutek wypadków górno­
śląskich i zdarzeń zaszłych na terenie sejmo­
wym zachwiała się poważnie podstawa poli­
tyczna i personalna, na której się Rząd oparł. 
Gdy ponadto niektóre stronnictwa, .ś&jaee 
poza Rządem,' utKniaiają mu swojein postę­
powaniem i tak już eiężaie stanowisko, Rząd 
nie jest w możności brania odpowiedzialno­
ści w tych warunkach za losy Fanstwa. 
Pragnąc umożliwić stworzenie nowego sil­
nego Rządu, któryby stojące przed Państwem 
zadania mógł spełnić, zgłaszam na podsta­
wie jednomyślnej uenwały Rady ministrów 
na ręce Pana Naczelnika Państwa dymisję 
całego gabinetu i proszę o jej przyjęcm.

Z wysokiem poważaniem
Podp. Wincenty Witos.

Warszawa, dnia 27 maja 1921 r.
Równocześnie wystosował do Naczel­

nika Państwa pisnao Marszałek Sejmu Trąmp- 
ezyński. Ogłosiliśmy je  w numerze niedziel­
nym Gazety.

W oapowiedzi na wnie„.oną przez Pre- 
mjera dymisję, wystosował doń Naczelnik 
Państwa pismo, następującej tre śc i:

w dźwięku jej dzwonów i w głębokiem brzmie­
niu jej organów. Jedynie poezja, w ści- 
słem słowa znaczeniu wegetowała w ręko­
pisie, a ilekroć chciała władnie przemówić 
- - to w postaci hymnu wchodziła pod skle­
pienia kościoła.

Nauki średniowieczne, a więe astro lo■ 
gja, alehemja symbolicznemi rzeźbami, które 
bywały niemal njeroghfann, zapisywały swo, 
pochód przez czasy na portalach kościołów, 
na ich murach, a aawet wciskały się do ich 
wnętrza. Zwłaszcza alehemja, wiecznie podej­
rzy wana o piekielne machinacje i za to prze­
śladowana, zamykata swoje tajemne zdobycze 
w symbolach i znakach, których odczytywa­
nie pochłaniało umysły, pragnące posiąść 
tajemnice poprzedników, aby opierając się 
o tamte drogowskazy, osiągnąć cel upragnio­
ny — wynaleźć kamień filozoficzny. Ow cu­
downy kamień, który może wyczarowywać 
złoto... Nie jeno metalem, me jeno boga­
ctwem było złoto dia uczonych średniowie- 
aza — ono było światłem, było słońcem, 
a „robić ziuto, to stać się Bogiem" — po­
wiada alchemik, ksiądz Frollo.

Zapowiedź wyzwalającej się  myśli obja­
wiła się bardzo wyraźnie w budownictwie 
golyckiem, m yśl człpwfecza — wu ar nie szj- 
sająca, wiecznie niespokojna, utrwalała się  
na murach gotyków  przejrzystą siecią  rzezb! 
które ze swoich niebotycznych wyżyn pa­
trzyły w świat coraz śm;e!ej i coraz dumniej. 
Wypowiadanie myśli w kamieniu pozyskuje 
swobodę, niedostępną dla rękopisów. i ’o tez 
korzystają z niej duchy krnąbrne i mnożą 
w nieskończoność symboliczne rzeźby, pełne 
myśli krytycznej, m era- niemającej nic wspól­
nego z kościołem; niekiedy wrogiej Kościo­
łowi, a przedewszystkiem klbiowi, niekiedy 
wprost heretyckiej, Kacerskiej.

Berent maluje nam w swojej powieści 
pracownię kowala — „może kacerza", zasta­
wiona w spiżu zdziałanemi postaciami, a 
przeznaczoEemi do kościoła: „Pogaństważ to 
majalri? rzuca autor pytanie — czy pie- 
Kieł upiory? Czy może żądz i szaMw człe- 
czych wyobrażenia, na przestraszenie sumień 
w kościele? Bo nad tern wszystkiem koguta 
widać: ptaka czujności i poKory*.

(Dokończenie nastąpi).



Di Pana Wincentego ■ Witosa, Pre?>- 
dcn< M in is t ró w ,  w W arszaw ie .

!;ow -i|air pruf.zcmniH w chwili g ro ź n e j  
(Ba l ’,;v-.it,wa Rząd, k tó r e g o  s t e r  w z ią ł  Fan. 
F a m -  F M y ł b u l r i c ,  w  sw o je  r«c i p o z w o lp  
pf?>7wv<-!f iyĆ ii »j 11 i  o I mxp i ucz u4e j szą  sytmuiię ,  
W uii; .im P o ls k a  sii* zn a la z ła .  Z a d a n ie  Rządu 
te in  t ru i i i io js łH  : a ;i n a s  do s ; jf łu inn i! i ,  ż-n 
V»:.n;ni;i in.-gnco ź ród ło  w w* w-ii-t .m iyeh * ło ­
s im  k ach l;va;r .wyeh u t r u d n ia j ą  znacznie-,  u t r zy ­
m a n ie  n o w a #  w ładzy  r>ądow>j jiowagi ko- 
n)t*i‘/iiV: do h  Jaś. :Wi {>■'• v, yj mł i: i ;■ n i u na jm lA  
trriojsy.yr!* z ad ań  pań s i  w oysińh . Mino* to RiilH, 
k tó r -  mii p :  ii j r ^ y o d n io / y - ! ' ,  i i i?  iy lko  wy 
W H i t  ..‘i* % p o w ie rz o n y ch  - bn w iązków , nie 
z t i >  '. ?.■• iin!.-%i.ió a iu o r y tn t  'w ł a d y  wyko- 
naw-'j7.i*;. sklaH iir, Fam) Patrie i T e zy -
d*Mi. i-, i w szystk im  F, P. M i n i s t r e m  moje 
S7i''.i*r« <!/..:,] i : * i i p ilL ie .ifowanie .

l.:wsiani przesilenie gabinetu w chwili 
t>li?*-'-■;i*. dla Państwa za niepożądane. Odwo­
łuj* su* więc do oh * ** atelskiego poczucia 
obowiązku Fana, Fanie Prezydencie, i P. P. 
Ministrftw, aby pozostali nadal przy” nrzędo- 
w-nm, gdyż to ze względów państwowych 
je*st konieczne,

Opierając się równllź na oświadczeniu 
Pana Marszalka Sejmu ustawodawczego za 
r ó w n o  pisemnem jak i ustnem, w którem 
zapewnia nu)i** Pan Marszałek imieniem Sej­
mu, ze Pan Panie Prezydencie, liczyć może 
na poparcie większości Sejmu, uważam dal­
sze l ozoslar ie Pana u steru wraz z całym 
gabinetem za możliwe. Z tego względu do 
zgłoszonej w dniu 27 b. m. przez Pana pro­
śby o dymisję, przychylić się nie mogę. Je 
dnocześnie proszę Psna o przedłożenie mi 
wniosku co do obsadzenia tek wakujących 

Warszawa dnia 28 maja 1821.
Naczelnik Państwa 

Józef Piłsudski.
*

Wedle ostatnich wiadomości Rada Mi­
nistrów uchwaliła cofnąć dymisję gabinetu.

Sejm walny.
230 posiedzenie sejmowe z d, 81 rasja 1921.

M i r s z a ł e k  oznajmił, że Prezydent 
Ministrów Witos doniósł o zwolnieniu ks. Sa­
p i e hy  z urzędu Ministra spraw zagranicznych 
i powierzeniu tymczasowego kierownictwa 
tego Ministerstwa p. J. Dąbsk'emu.

Odesiaao do komisji w pierwszem czy­
taniu ustawę o przepisach obowiązujących na 
Spiszu i Orawie.

Po referacie p. M a t a k i e w i e z a  
przyjęto w drugiem i trzech m czytaniu usta­
wę o ulgach co do kwalifikacji kandydatów 
na urzędy sędziowskie i prokuratorskie. Usta­
wę tę wniesiono ze względu na brak sił sę­
dziowskich. Ulgi polegają między innerni na 
tem, że skrócono czas aplikacji w Małopolsce, 
przyznano ułatwienia kandydatom adwokatury 
chcącym wstąpić do służby sędziowskiej lub 
prokuratorskiej i t. d

Po referacie p. M a j e w s k i e g o  przy­
jęto w drugiem i trzeciŁ% czytaniu ustawę
0 nadzorze nad kotłami parowymi, z po­
prawką p, R o s e t t  a, która wprawdzie uznaje 
odrębną działalność w tej dziedzinie Mini­
strów spraw wojskowych i kolei, natomiast 
wydawanie przepisów o innych kotłach po­
wierza Ministrowi przemysłu i handlu, a nie 
dzieli tych uprawnień między Ministrów ro­
bót, publicznych oraz przemysłu i handlu.

Przystąpiono do sprawozdania komisji 
aprowizscyjnoj w s p r a w i e  a p r o w i z a ­
c j i  W a r s z a w y ,  zagłębia węglowego oraz 
ludnośei powiatu będzińskiego. Sprawozdawca 
p. A r c i s z e w s k i ,  po omówieniu stosun­
ków aprowizacyjnych, wnosi rezolucję: 1 
aby ludność miejska otrzymywała 15 funtów 
miesięcznie na osobę, 2. aby Rząd wyrównał 
zaległości w chlebie, 8. aby urzędy zbożowe 
wytworzyły dwutygodniowy zapas zbożowy,
4 ." aby Rząd wyrównał zaległości aprowiza- 
cyjne dla górników zagłębia węglowego oraz 
dla ludności powiatu będzińskiego.

P. S t a n i s z k i s  uważa za zbyteczne 
uchwalenie rezolucji co do poszczególnych 
miejscowości, wnosi natomiast: Sejm wzywa 
M iństcrstwo aprowizacji, aby z jak naj­
większą energją sta/ało się wywiązać z przy 
jętych na siebie zo b o w iązań  względem iu 
dm ś e ;. zwłaszcza ludności wielkich miast
1 ośrodków robotniczych przed upływem ter­
minu obowiązującego ustawy aprowiracyjnej.

P. S z y m c z a k  proponuje dla rezolucji 
wzywającej Rząd do zaopatrzenia ludności 
p w. będzińskiego następującą redakcję: 
Wzywa się . Rząd do natychmiastowego za- 
< patrz* m a ludności bezrolnej i małorolnej 
maz nauczycielstwa w artykuły żywności 
kontyngentowej oraz do wyrównania zale­
głości w tych starostwach, gdzie tego jeszcze 
nie uskuteczniono

P. P i e t r z y k  stwierdza, że sytuacja 
lhrowizacyjna w ośrodkach robotniczych 
*  niczera się nm polepszyła.

Przedstawiciel Ministerstwa aprowizacji 
Pi H e l w j g  w imieniu tegoż Ministerstwa

gorąco przeciwstawia się tym wnioskom, 
uważając je za zupełnie niewykonalne.

Po przemówieniach p. G d y k a i sprawo 
zdawey A ro i sz e  w s k i eg o , przyjęto rezo- 
lucię p. S t a n i s z k i s a  oraz rezolucję ko- 
inisii aprewiiacyjucj.

Z kolei przystąpiono do u s t a w y  
o ia i n t r o I i p a ń s t  w o w ej. W dłuższej 
d y s k u s j i ,  k t ó r a  s i ę  n a d  tą sprawą wywiązała, 
głos z a b r a l i  »». p R z  ą 1 ,  O s i e c. k i,t& w i d a 
D r e s z e r  oraz przedstawiciel Najwyższej 
I z b y  k»ntr*di - P a ń s t w a ,  puczem w rezultacie 
g ł o s o w a n i : -  w t aj  sprawię odroczono.

P. H a u  su  e r  referował wniosek ko­
misji nii.-jskiKj w sprawie ułatwienia gminom 
zabudowania miast. Po krótkiej dyskusji 
sprawę odesłano do komisji skarbowo-budże­
towej.

Następne posiedzenie w piątek, o goiiz. 
4 popnł.

Z komisji sejmowych,
K o m i s j a  a d Jh i n i s t r a c y j u a pod 

przewodnictwem p. Sobolewskiego przyjęła, 
pmrwsze trzy artykuły projektu ustawy o 
ubezpieczeniu od ognia, wedle referatu p, 
Dąbskiego.

K e m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem p. Czetwertyńskiego, 
w obecności podsekretarza stanu Rybarskie- 
go wezwała Rząd do wydania opinji co do

Dookoła spraw
F r a n c u s k i e  k o ł a  d y p o l o m a t y -  

c z n e  z z a d o w o l e n i e m  p r z y j ę ł y  po­
stanowienie rządu angielskiego zgodzenia 
się na propozycję francuską co do zbadania 
spmwy Górnego Śląska przez komisję rze­
czoznawców, w celu przedstawii-ma nastę­
pnie Radzie Najwyższej odpowiedniego wnio­
sku z propozycją wykreśU-uia granicy na 
terytorjum plebiscytowem. Te "same fran­
cuskie koła dyplomatyczne uważają, że zwo­
łanie uprzednio Rady Najwyższej celem mia- 
nowan a członków komisji, nie jest bynaj- 
muirj konieczne, albowiem dokonać tego 
rnożńa równie dobrze K drodze porozumie 
ma między gabinetami. Odpowiedź francuska, 
która w dniu dzis ejszjm zostanie odesłana, 
będzie zredagowana najprawdopodobniej w 
tym duchu Prócz tego rząd francuski za 
proponuje pi zasłanie tejże komisji rzeczo­
znawców piojektu włoskiego w sprawie G. 
Śląska, celem poprzedniego zbadania go.

Pułkownik Persiful, p r  z e w o d n  i czą-  
cy k o m i s j i  a n g i e l s k i e j  w między 
sojuszniczej komisji plebiscytowej w Opolu, 
o p u s z c z a  t o  s t a n o w i s k o .  Miejsce 
po nim obejmie sT Harold Stuart, który 
dotychczas pełnił służbę w komis,i nadreń- 
skiej, Prasa angielska wyraża się z uzna­
niem dla ciężkiej i ofjarnej pracy nielicznej 
misji angielskiej, któia znalazłszy się w tru-

Uby s ic a r tio fe  w e Iw o w ls  i K rakow ie.

Prezydjum dyrekcji Skarbu ogłasza:
Na podstawie rozporządzenia M inister­

stwa Skarbu powstają m  obszarze Małopol­
ski dwie Izby skarbowe a mianowicie Izba 
skarbowa w Krakowie na obszar wojewódz­
twa krakowskiego oraz Izba skarbowa we 
Lwowie na obszar województwa lwowskie­
go, tarnopolskiego i stanisławowskiego.

Izba skarbowa w Krakowie i we Lwo 
wie rozpoczną swa działalność z dniem 1 
czerwca 192) r. jako władze skarbowe II 
instancji w dotychczasowych okręgach tery­
torialnych Tem samem ulega rozwiązaniu z 
dniom 3' maju 1921 r. dotychczasowa dy­
rekcja Skarbu dla Małopolski we Lwowie.

Terylorjaluy zakres działania Izby skar 
bowej w Krakowie obejmuje miasto Kraków 
i powiaty .polityczne:' Biała, Bochnia. Brze 
sko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice. Grybów, 
Jasło, Kraków, Limanowa, Mielee, Myśhmi 
ce, Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, P il­
zno, Podgórze, obszar wiejski Ropczyce, Tar­
nów, Wadowice, Wieliczka i Żywiec jakoteż 
powiat Spisko-Orawski. Wskutek tego przej­
dzie powiat polityczny Ropczyce, z rzeszow­
skiego do tarnowskiego, a powiat politycz 
ny Jasło z sanockiego do nowosądeckiego 
Okręgu skarbowego.

Zresztą w organizacji władz i urzędów 
skarbowych I. jnst. w Małopolsce nie nastę­
puje żadna zmiana.

Przedmiotowy zakres działania każdej 
z Izb skarbowych na jej terytorjum odpo­
wiada na ogół zakresowi działania dotych-

wniosku p. Staniszkisa i tow. o wyasygno­
wanie urodytu dla szkoły gnspudarstwa wiej­
skiego i rozpoczęła rozprawę ogólną nad 
projektam noweli do ustawy o podatku do­
chodowym.

K o m i s j a  p rz e m y s ł o w o - h a n d I o- 
w» pod przewodnictwem p Bruna w obe­
cności Wiceministra Ebm hardta tudzież de­
legatów- Ministerstw rolnictwa oraz przemy­
słu i. handlu postanowiła zasięgnąć opinj’ 
Tow RoIn (czego i innych czynników co do 
wniosku p. bredniawskiego w sprawie wy­
dania dziełka o wyrobach betonowych. Ko- 
misja wezwała Rząd w myśl wniosku N. I  
L/. aby do 2 miesięcy przedstawił projekt 
rozwiązania sprawy i eksploatacji kolejek 
dojazdowych, wywłaszczonych przez b. wła­
dze okupacyjne.

W międzyczasie Ministerstwo kolei po­
winno zapewnić cukrowniom siły przewozo­
wo potrzebne podczas nadchudzącej kompa- 
n>i cukrowej Komisja postanow.ła dalej od­
nośnie do wniosku p. Steinhausa po porozu­
mieniu się z Głównym Urzędem Zuemskim 
zaproponować Sejmowi wyłączenie od przy­
musowej parcelacji obszaru szerokości 1 kim 
wzdłuż iinji Jasło Gorlice.

Komisja w załatwieniu wniosku p. Bi- 
gońskiego dla usunięcia bezrobocia w Byd­
goszczy uchwaliła rezolucję wzywającą Rząd 
do zuat/.nycb naddziałów skór dla fabryk 
obuwia w Bydgoszczy, do rozwinięcia opieki 
nad szkołami rzemieślniczein: i dostarczenie 
kredytów ulgowych rzemieślnikom b. Łabo 
ru pruskiego.

Górnym Śląsku.
dnem położeniu, potrafiła wytworzyć atmo­
sferę bezpartyjną.

O s t a t n i e e n u n c j a c j e a n g i e l s k i e  
w kwestji G. Śląska zyskały pu części przy­
chylne przyjęcie W6 Francji. W ostatnich 
czasach Amzlja i Francja wydały caiy sze 
,reg zgodnych zarządzań celem uspokojenia 
wzburzonej ludności- Rząd angielek, sądzi, 
ia najb-pszym sposobem uspokojenia uyłoby 
p o z o s t a w i ć  t e r y t o r j u m  s p o r n e  p o d  
z a r z a d e in m i ę d z y s o j u s z n i c z y m .

D am . Arbę,Her Ztg. ogłasza* o d e z w ę  
b e r l i ń s k i e g o  o d d z i a ł u  Z w i ą z k u  ko­
l e j a r z y  R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  zwraca­
jącą się w ostrym tonie p r z e c i w k o  a k c j i  
O r g e s e h u  n a  G, o l ą s k u .  Wspomuiana 
odezwa oświadcza, że wbrew wszelkim za­
pewnieniom rządu, Orgesch i inne organi­
zacje ochotnicze są w pełnym marszu na 
G. Śląsk, a nadto, że pod fałszywemi dekla­
racjami przesyła ńę tam kolejau i transporty 
broni i amunicji. Odezwa zwraca się do 
wszystkich robotników i kolejarzy, ażeby 
wszelkimi środkami stojącymi do dyspotycj 
udaremniali te transporty, które władze uła 
twiąją.

Times zaznacza, że dzięai zmianie 
poglądów przedstawiciele angielskiego w ko­
misji międzysojuszniczej w Opoiu, udało się 
n a k ł o n i ć  s t r o n y  w a l c z ą c e  do i o k u -  
w a ń  p o k o j o w y c h .

czasowej dyrekcji skarbu dla Małopolski 
z pewnymi wyjątkami, W szczególności do 
Izby skarbowej we Lwowie będą należeć aż 
do dalszego zarządzenia także niektóre spra­
wy z okręgu krakowskiej Izby skarbowej, a 
mianowicie zarząd gospodarki spirytusowej, 
dalej  likwidowanie i przekazywanie do wy­
płaty wszystkich w dniu 1 czerwca 1921 
w dyrekcji skarbu we Lwowie na przypisie 
pozostających emerytur i zaopatrzeń pensyj- 
nych, wreszcie pewme sprawy dotyczące ewi­
dencji katastru podatku gruntowego.

W  spraw ie o iM o jo w a r i  w ijen n y cL
Komisarjat Małopolski Głównego Urzędu 

Likwidacyjnego komunikuje:
Poszkodowani przez wypadki wojenne 

zwracają się zarówno do włzdz centralnych 
jak i Komisarjatu oraz do Komisji szacun­
kowych o wypfatę odszkodowania za straty 
wojenne a przynajmniej o zaliczkę na poczet 
uątalonych przez miejscowe Komisje szacun­
kowe odszkodowań, Prośby te muszą na razie 
pozostać bez skutku, stąd w prasie pojawiają 
się rekryminacje, zwrócone głównie przeciw 
Komicjom szacunkowym.

Z tego powodu wyjaśnia się: Ustawa 
z dnia 10 maja 1919 r. Nr. 41 Dz. p na 
podstawie której działają Komisje szacun­
ku we, powiada wyraźnie w art. 1: ,N ie 
przesądzając ewentualnego wynagrodzenia 
strat wojennych przez Państwo, wprowadza 
się państwowe ustalenie i oszacowanie tych

stra t1'. Następnie art. 15 tejże ustawy do 
zadań miejscowych Kirnisji szacunkowych 
włącza g) wykonywanie wszelkich czynno­
ści związanych z przyznaniem za straty wo­
jenne wynagrodzenia, lub pożyczki jaaie 
mogą wyniknąć z ustawy Tub przepisów.

Dotych. zas istnieje jedna tylko ustawa
0 świadczeniu pomocy państwowej wskutek 
strat wojennych, mianowicie ustawa z dnia 
18. lipca 1912 Nr. 63 oz o pomocy państwo­
wej na odbudowę gospodarstw, zniszczonych 
lub uszkodzonych skutkiem wojny. Przyzna­
wanie odnośnych świadczeń, a więc zapomóg 
bezzwrotnych w mater ale i w gotówce oraz 
pożyczek (art. 5) zostało w ustawie powie­
rzone odrębnym „Komisjom zapomogowym 
dla odbudowy11. Komisje te zostały atwu.zone 
przy starostwach i orzekają o zapomogach
1 zaliczkach na podstawie orzeczeń Komisji 
szacunkowych. Jasnein jest tedy, że Komisie 
szacunkowe nie mają absolutnie żadnych 
podstaw prawnych ani uprawnienia do wy­
płacania odszkodowań za straty wojenne. — 
To też przedewszystkiera niewypłacame przez 
Komisje szaedakowe jakichkolwiek odszko­
dowań, czy to w pełnej kwocie ustalonej 
orzeczeniem, czy też we formie zaliczki nie 
może być w żadnym wypadku poczytane tym 
Komisjom za winę, a dalej zwracanie się 
przez poszkodowanych specjalnie do Komisji 
szacunkowych w sprawach wypłaty odszko­
dowań jest bezcelowe > bezużyteczne i powo­
duje tyłku niepotncbiiy wydalek na papier 
i porto.

Wyjaśnienie niniejszych niech służy 
zarazem jako odpowiedź zbmrowa na zapy­
tania, wniesione w tej kwestji do Komisarjatu 
lub do Głównej Komisji szacunkuwej.

Zast. Komisarza: Ceauderna w. r.

i wm mmmamtsBBsammmata— —— —— —— —

Nowy plao rushu kolejowip.
Z dniem 1 czerwca b. r. rozpoczyna 

obowiązywać na polskich kolejach państwo­
wych nowy plan jazdy. Szczegółowe daty 
zawiera ogłoszony ścienny plan jazdy, a bliż­
szych wyjaśnień udzielają Urzędy ruchu i 
Uizędy stacyjue. Biuro infofurmacyjne ul. 
Krasickich 5 i Wydział V. Dz 5 Dyrekcji 
koleji państwowych ul. Zygmuntowska 1. 1, 
II  p.

W głównych zayysach ułożono nowy 
ólau ja/dy na tle dotychczasowego rozkładu 
jazdy z następiijpeemi zmianam. względnie 
ulepszeniami.

Jpróez obecnie kursujęcycn między Lwo­
wem i Warszawą przez Przeworsk-Kozwadów 
pociągów pospiesznych prowadzić się będzie 
w 'tej relacji jeszcze jedną parę pociągów 
pospiesznych dziennych, w których składzie 
będą biegły wagony : restauracyjny ze Lwo­
wa do Warszawy i w przyszłości bezpośre­
dni I) II kl. ze Lwowa do Gdańska wzglę­
dnie w przeciwnym kierunku. Nocne poe.ąg; 
pospieszne między Krakowem i Lwowem pro­
wadzić będą odtąd bezpośrednie wagony I) 
II ze Lwowa do Wiednia i Pragi względnie 
w kierunku odwrotnym codziennie, zaś po­
ciągi pospieszne dzienne kursujące na tym 
szlaku mają służyć w przyszłości do bezpo­
średniej komunikacji między Lwowem: Gdań­
skiem i prowadzić Dędą jak dotychczas bez­
pośredni wagon I) II kl. do względnie z War­
szawy. Ze Lwowa przez Bełzec-Lublm do 
Warszawy względnie w kierunku odwrotnym 
prowadzić się będzie drugą parę bezpośre­
dnich puciągów osobowych. Między Lwowem 
i Krakowem kursować będzie trzecia para 
pociągów osooowych, a z pomiędzy trzech 
par tych pociągów jedna będzie umożliwiać 
bezpośrednią jazdę ze Lwowa do Żywca, 
dwie zaś dalsze prowadzić będą składy , wa­
gonowe wprost przez Kraków do Piotrowic, 
łącząc się w tej ostatniej stacji z pociągami 
czechosłowackimi.

Między Borysławiem i Lwowem będzie 
się prowadzić przez Stryj jeduą parę pocią­
gów pospiesznych, łączący..h się we Lwowie 
z nocnymi pociągami pospiesznymi, relacji 
Lwów—Warszawa przez Przeworsk, Lublin.

Ze Lwowa do Podwołoczysk będzie się 
prowadzić jedną parę pociągów pospiesznych, 
zaś pociągi osobowre tego szlaku kolejowego 
nie ulegają na razie zmianie.

Na odcinku Lwów—Krasne przewidzia­
ne są dwie pary pociągów osobowych, kur­
sujących wprost do Zdołbunowa, względnie 
Równego i na odwrót

Na dalszych liniach kolejowych tutej­
szego okręgu prowadzić się będzie co naj­
mniej o jeduą parę więcej pociągów osooo­
wych względnie mieszanych, przez co uzy­
skuje się znaczne ode ążenie już dziś istnis 
ją'-ych pociągów, a połączenie znacznie ule­
pszono.

W wielkiej mierze uwzględniono w 
nowym rozkładzie potrzeby miejscowej ludno­
ści przez zaprowadzenie licznych pociągów 
podmiejskich.

Wreszcie nadmienia się, że komunika­
cja z Zagłębiem borysławsk.em, tudzież z 
miejscowościami kąpielowemi zaaeznie zo­
stała poprawiona, a to nietylko przez zapro*



Wadzenie wspomnianej pary pociągów po­
spiesznych w relacji Lwów—Borysław—Tu- 
stanowice, lecz ponadto przez prowadzenie
nozów bezpośrednich Lisewa do Borysła­
wia, tudzież ze Lwowa i Przemyśla do Tra- 
skawca względnie na odwrót.

Krynicy, Zckopane i dirfs/e zdrojowi­
ska uwzględniono bądź to przez prowadzenie 
bezpośrednich wagonów, bądź to całych skła­
dów pociągowych.

Zarazem zwraca się uwagę, że w pla­
nie jaMy pomieszczono i takie pociągi, któ­
re dopiero później będą uruchomione. Te 
pociągi opatrzone są w odnośniki, wskazu­
jące dotyczące objaśnienia.

Dyrekcja kolei państwowych.

KRONIKA.
Lwów, 1 czerwca UfUl,

Kalendarz.
C z w a r t e k :  2 czerwca.
Etyin.-kftt.: Sanoka i Tow.
0T.-kat.: Fałateja.
Słowiański: Ratysław».
Wschód słońca o godzinie 3 minut 22, 

zachód słońca o gudainie 7 minut Zi.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  20 stopni. __________

— Z pow odu s tra jk u  zecerów  Ga­
zeta Lwowska, podobnie ja s  wstystkie dzien­
niki tutejsze, nie wyszła w poniedziałek i 
wtorek. Wzajemne ustępstwa strajkujących 
i pracodawców doprowadziły do porozumie 
nia, dzięki czemu regu^rne okazywanie się 
czasop;sm lwowsfcich jest znowu zapewnione.

— Lwów b o h a te ro m  am ery k ań sk im .
W poniedziałek na cmentarzu. Obrońców 
Lwowa złożono hołd bohaterom amerykań­
skiej eskadry lotniczej imienia Tadeusza Ko­
ściuszki, a to poległym kapitanom Mac 
Kenney, Macholm i porucznikowi Grevas. 
Na uroczystość zgromadziły się tłumy publi­
czności i kilka oddziałów piechoty z orkie­
strą. Z Warszawy przybyli na uroczystość 
z ramienia konsulatu amerykańskiego Mr. 
Taylor i delegacja amerykańskiej Ligi, zło­
żona z 14 pań i panów. Oficerowie eskadry 
lotniczej imienia Tadeusza Kościuszki z ko­
mendantem pułkownikiem Fauntleroy i pod 
pułkownikiem Cooperem na czele. Przybył 
Gen. Bel. Eządu Br. Gałecki, Generał L&- 
mezan-Salins, Generał Stanisław llaller, 
członek misji francuskiej pułkownik de 
Kenty, reprezentant misji angielskiej major 
Grand, lwowski korpus oficerski, członkowie 
prezydjum miasta, naczelnicy władz, komitet 
polsko-amerykański pomocy dla dzieei, dzia­
twa szkolna i t. d. Po odegraniu hymnu 
amerykańskiego odprawiouo krótką modli­
twę, następnie przemówiono w języku am 
gielskim i polskim, oddając hołd bohaterom 
amerykańskim, poległym w obronie wolności 
polskiej. Imieniem miasta przemawiał wice­
prezydent Br. Stahl, imieniem armji polskiej 
Gen. Haller. Następnie przemawiali puł­
kownik de Kenty, lir. Leon Piniński po 
angielsku. Broczystość zakończyło odegranie 
hymnu amerykańskiego i polskiego. Na 
grobie bohaterów złożono kilkanaście wień­
ców, między innymi od miasta Lwowa i VI 
armji.

— Młodzież d la  m łodzieży. Tegoro­
czna akcja Kolonji w a k a c y jn y c h  w  stosunku 
do lat poprzednich będzie minimalna. Tow. 
„Dzieci na wieś“ otrzymało 2 miljony na 
ten cel, pozatem odmówńono ze strony rządu 
wszelkiej pomocy dla Lwowa. Akcja kolonijna 
przenosi się tedy na stronę inicjatywy pry­
watnej, wszczynanej przez poszczególne grona 
nauczycielskie, organizacje społeczne, huma­
nitarne itp. i to kosztem własnym. Urządzają 
więc kolonje na wlasmi rękę „Rodzina sie- 
ioca“, Ochronka Piłsudskiego, Tow. Naucz 
Szk. Wyższych, Organ. N. IV., Państw, semi- 
narjum żeńskie, Tow. Pomocy naukowej dla 
bursy Kościuszki itp. W akcji tej jest do za­
notowania bardzo ciekawy objaw samopo­
mocy młodzieży. Tak np. wychowankowie 
bursy Kościuszki poświęcili dwa wieczory 
w gmachu państw, sem. żeńskiego, urządza­
jąc śliczny koncert orkiestry tainburowo- 
mandolinowej pod batutą swego kapelmistrza 
p. Bierzeckiego, a cały dochód przeznaczono 
na kolonję dla uczennic seminarjum. Sala 
przez obydwa wieczory była przepełniana. 
Młodziutkich wykonawców oklaskiwano bar­
dzo rzęsiście. Bo też orkiestra, złożona z 30 
członków, gra koncertowo. Podobały się też 
deklamacje wojenne i futurystyczne ucznia 
Smarzewskiego (po części utwory własne). 
Na dochód kolonji „latającej" po Tetniskach 
urządzonej przez Tow. Pomocy Naukowej dla 
chłopców z bursy Kościuszki odbędą się 
w czerwcu dwa wielkie koncerty młodzieży 
w sali konserwatorjum. Koncerty te wzbudzą 
niewątpliwie we Lwowie wielkie zaintereso­
wanie, a przedewszystkiem zaciekawić po­

w inna szerszy ogół w spom niana ehłopięca 
orkiestra,

— Z kom isji czyszczenia m iasta .
Na sobotniem posiedieniu somisji czyszczę-' 
nia miasta inż. Misterka zdał sprawę zpr a- j  
cy zakładu. Po dyskusji przyjęto kilka wnio-j 
sków, a 10 1) r. M areckiego: wezwać za­
kład, by ze względów hygienieznych zajmo-j 
wał się więcej czystością placów targowymi, 
2) r. Tomaszka o uruchomienie studzien i 
starych wodociągów dla skraplania ulic, 3) 
r. Kotowicza i VViksla: zwrócić się do woj­
skowości i policji, aby auta wojskowe jeździ­
ły powuluiej ulicami i bj były zaopatrzone 
w numery, 4) r. Kotowieza, by policja za-j 
kazała postoju fur i karmienia koni na uli-: 
cach, 5) r. Szczyika o podwyższenie pensji j 
szoferom zakładu czyszczenia na 12 tysięcy, 
marek, szoferom mechanikom na 16 tysięcy j 
Mk, tudzież otwarcie łazienek dla robotni- j 
ków zakładu. Co dc podwyżek pensji rze-i 
mieślniczych ma wnioski wygotować inżya.! 
Misterka, |

— S traż  m ogił P o lsk ich  b o h a te ró w , 
W ubiegłym tygodniu odbyło się posiedzenie 
komitetu Straży n n g ił Polskich bohaterów, 
na którem postanowiono rozpisać konkurs 
na architektoniczne ujęcie cmentarza „Obroń­
ców Lwowa" i projekt kaplicy. Jednym z w a­
runków konk rsu jest ujęcie stoków prze­
prowadzenie taia3 i schodów dla drugiego 
wejścia ze strony Pohulanki względnie zało ■ 
żenie katakomb Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi dnia 30 czerwca.

Wydział Straży mogił polskich posta­
nowił zwrócić się do lodzin interesowanych, 
by do duia tego wstrzymały się z darnio­
waniem grobów na sBkach co obecuie nie 
da się przeprowadzić dla pochyłości terenu, 
który będzie wyrównany i uporządkowany. 
Ta właśnie część cmentarzyska należeć bę­
dzie do najpiękniejszych. Mimo piętrzących 
się trudności i olbrzymich kosztów obkłada­
nia grobów, zostało na wiosuę adai chowa­
nych penad i 00 grobów, wiele innych zasa­
dzonych roślinami trwałemi i zasianych 
letniemi.

Komitet apeluje do społeczeństwa o po­
moc w pielęgnowaniu grobów. Dotąd pielę­
gnację grobów żołnierzy nieznanych, a szcze­
gólnie wielkopolskich objęły panie: H. Caro, 
ż. Ozarneckai 0 . Lasocka, Z. Lotocka, A. Ro­
bakowska i jej uczeniee i t. d.

Rodziny poległych, pragnące obłożyć 
groby zgłaszać się winny u sekretarki p, L. 
Białoskórskięj każdego wtorku i piątku od 
godz. 5 do 7 na cmentarzu Obrońców.

Wydział Straży mogił postanowił zło 
tyć podziękowanie dyrekcji firmy , Coropngnie 
Internationale des Petroles ‘ za cenny dar 
30 mir. rur cynkowanych, które będą użyte 
do urządzenia wodociągu oraz p. A. Koli- 
seherowi, dyrektorowi firmy „Pczet" za dai 
5 000 kg vfapna na budowę kaplicy.

— Nowe S e m in a rju m  ra b in a ch  i o 
we Lwowie. Minister W. R. i 0. P. udziel;ł 
izraeiickiej gminie wyznaniowej we Lwowie 
koncesji na otwarcie „Zakładu oia kształcę 
nia rabinów oi todoksyjnych" im. Samuela 
Horowitza we Lwowie. Otwarcie pierwszych 
dwócb klas zakładu może nastąpić z rokiem 
szkolnym 1921 2 po zatwierdzeniu obu dyre­
ktorów — nauk świeckich i nauk judaisty 
cznyeh — przez Ministerstwo.

Inicjator zakładu, długoletni prezes 
lwowskiej gminy izr,, oraz prezes Izby fiandl 
i przemysł, we Lwowie, Samuel Horowitz 
ufiaromał rniilon Mk. jako zawiązek funduszu 
Żelazn, go dia instytucji, gmina izraelicka zaś 
własny dom przy u l  Za Zbrojownią.

Z okazji 80 rocznicy urodzin p. Sam. 
Horowitz złożył na ręce prez> sa zboru dr 
J. Diamauda, który bawił wspólnie z repre 
zentantem zarządu szpitala izr. p. A. Rosne­
rem, jako wspólna delegacja w Wiedniu na 
ten sam cel drugi milion marek.

—| S zko ła  inw alidów  wo Lw owie
W ostatatnich dniach uruchomiono w szkole 
inwalidów wojennych we Lwowie war sta™ : 
krawiecki, szewski, koszykarski, szczotaarski 
i introligatorski. Zgłoszenia inwalidów ze 
Wschoduiej Małopolski przyjmuje wprost do 
wództwo szkoły, pomieszczone obecnie w Do­
mu inwalidów przy ul. Kłeparow.skiej 27, lub 
za pośrednictwem odpowiedniej Ekspozytury 
sekcji opieki.

Przc-z czas szkolenia otrzymują inwali­
dzi pełno zaopatrzenie i według dotychcza­
sowej ustawy połowę renty.

— O a rch iw u m  w ojskow e. W  niepo­
koją ej od pewnego czasu opinię publiczną 
sprawie przeniesienia archiwum wojskowego 
ze Lwowa do Warszawy, informują nas k o m ­
petentne sfery wojskowe, że podobny projekt 
od władz wojskowych nigdy nie wyszedł. 
Przeciwnie w pełnern zrozumieniu ważności 
:ej instytucji dla życia naukowego Lwowa, 
dołożą władze wojskowe w razie potrzeby 
wszelkich starań, aby archiwum, powyższe 
pozostało we Lwowie. Było tylko rozważane 
irzekazanie tego archiwum, którego zarząd 

pociąga znackńe koszta, państwowemu archi­
wum we Lwowie.

— R e h a b ili ta c ja  n a u c zy c ie li. Z Ku­
rator jum Okręgu Szkolnego Lwowskiego komu­
nikują nam, że istniejące tam Biuro rehabi­
litacyjne dla przeprowadzenia postępowania 
rehabilitacyjnego nauczycieli wszelkiej kate- 
gorji w Małopoisce, zostanie z powoda wy­
czerpania zgłoszeń o rehabilitacji z dniem 
20  czerwca i 921 zwinięte.

— K bnR iirs n a  n a u c z y c ie li  d la  
g łu ch o n iem y ch . Ministerstwo Oświecenia 
ogłasza konkurs na 10 stypendjów po 3000 
Mk. miesięCTme dia osób prasu^eyen się wy­
kształcić na nauczycieli dzieci głuchoniemych 
w Państwowym Instytucie Fonetycznym 
w Warszawie, plac Trzech Krzyży 4.'Studja 
są jednoroczne. Stypendyści zobowiązują się 
du trzyletniej pracy nauczycielskiej po ukoń­
czeniu kursu, a co ao poborów zrównani są 
z nauczycielami szkół średnich do czasu 
ogłoszenia odpowiedniej specjalnej ustawy. 
Po bliższe wiadomości należy się zwracać do 
Dyrektora pod powyższym adresem.

— Ofiary u a  G órny Śląsk, zbiei aiie 
przez Ilustrowany K u r jer  Codzienny w Kra­
kowie, przekroczyły wciągu niewielu dni 
mujon marek polskich.

— Nu fu n d u sz  bndow y P o lite c h n ik i 
w P o zn an iu  złożył przemysłowiec gnie­
źnieński p. B. Kasprowicz kwotę pół miljona 
marek poi.

— W u rz ęd z ie  pocztow ym  p o zn a ń ­
s k im , jakoteż w żadnym innym okręgu tej 
dyrekcji nie byłe malwersacji, o których 
donosiły dzienniki.

względu na doniosłość sprawy, mającej być 
przedmiotem obrad i uchwał.

— Z jazd  kupców  p o lsk ich  z całego
Państwa odbęifzio się w Poznaniu w dniach 
i  i 2 czerwca b. r. • <

— W aln e  Z g ro m ad zen ie  S p ó łk i 
a k cy jn e j dla przemysłu naftowego i gazów 
ziemnych, Lwów, ul Pańska 1. 25, zwołano 
na czwartek, 2 czerwca r. b., z powodów 
formalnych odroczone.

— Z Tow arzystw  a P raw niczego . V  pią­
tek 3 czerwca o g. G pop. odbędzie sio wy­
kład radcy poi. p. "Władysława Guchlera- 
Wisłockiego pt. Policja państwowa w świetle 
interesu społeczeństwa.

— P o lsk ie  T ow arzystw o P o lite c h ­
n iczne. Dzisiaj o godz. 6-15- odbędzie się 
tygodniowe zebranie, na- którem inż. Karol 
Peszkowski, dyrektor regulacji Wisły w Szcze­
cinie, wygłosi odczyt p. t . : „Nowy projekt 
kanału żeglugi Zagłębie węglowe Kraków 
Warszawa".

— L osow anie posagów. Dnia 24 czerw­
c a ' odbędzie się w kaplicy św. Zofji we Lwo­
wie, po odprawieniu Mszy św. o godz. 10 
przedpołudniem losowanie posagów z funda­
cji I. Imienia Jima Antoniego Łukńewicza. 
M. Karola Soboty, IJI. Wincentego Łodzią 
Ponińskiego, IV. Gwidona Milana.

A. Do losowania posagów z fundacji 
im. Jana Antoniego Łukiewicza i Karola So 
boty będzie prócz dziewcząt znajdujących się 
w Zakładzie SS. Miłosierdzia S. Kazimierza 
we Lwowie, przypuszczonych dziesięć innych 
dziewcząt, które przedstawi Proboszcz rz. kat. 
Parafji im. Mikołaja we Lwowie,

Koinpetentki mają się zgłosić w tym 
celu u Przełożonej Zakładu SS. Miłosierdzia, 
względnie w kancelarji rz. kat. Urzędu pa- 
ra.jainego św. Mikołaja we Lwowie, naj­
później do 15 czerwca 1921 i udowodnić 
metrykami urodzenia, metrykami urodzenia 
obojga rodziców, tudzież Jegalncm świade­
ctwem ubóstwa i moralności, że ukończyły 
ósmy rok życia a nie przek-oczyły 24, że są 
ubogiemi sierotami, po obojgu rodzicach, że 
urodziły się z rodziców ślubnych i zacho­
wują się moralnie.

B. Do losowania posagów z fundacji 
im. Wincentego Łodzią Ponińskiego i Gwi­
dona Milana będą prócz wychowanek zakładu 
sS. Kazimierza i 10  dziewcząt, które przed­
stawi Proboszcz rz. kat: Parafji im. Miko­
łaja we Lwowie przypuszczone także inne 
dziewczęta, które udowodnią metryką uro­
dzenia, świadectwem ubóstwa i moralności, 
że ukończyły 8 -my lok życia, a nie przekro­
czyły 24-go, że są religji katolickiej, uro 
dzone z ubogich rodziców w (Mieji i zacho­
wują się moralnie.

Obdarowane posagiem z fundacji im. 
Wincentego Łodzią Ponińskiego będą obo­
wiązano modlić się za spokój duszy funda­
tora, a w dniu rocznicy śmierci jego to jest 
w dniu 24 czerwca każdego roku wysłuchać 
Mszy św.

Podania udokumentowane o przypuszcze­
nie do losowania należy wnosić do protokołu 
pudawczego Namiestnictwa we Lwowie gmach 
główny najpóźniej do 15 czerwca br. włącznie.

Podania należycie nieudokumentowane 
lub wniesione po dniu 20  czerwca br. nie 
będą brane pod rozwagę.

Obdarowane już posagiem z jednych 
z wymienionych wyżej fundacji nie mogą 
ubiegać się po raz wtóry o posag z tejsamej 
fundacji.

Wygrane sumy posagowe będą na rzecz 
wygrywających aż do czasu ich eainążpójścia 
lub osiągnięcia fizycznej pełnoletności korzy- 
stuie ulokowane.

- -  Ogólno A kadem ick i K o m ite t
gćrnośląSKi udziela wszelkich informacji w 
sprawach dotyczących Górnego Kiąssa co 
dziennie od godziny 7 do 8  wieczorem nit 
wyłąt zając meduel i świąt w lokalu Bra­
tniej .Pomocy przy ulicy Łozińskiego 1. 7 .

— W iec sędziów  i  p ro k u ra to ró w  
W schodniej M ałopolski odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 czerwca br. o godz. 10 przedp. 
w wielkiej sali rozpraw Sądu Okręgowego 
Karnego we Lwowie (ul. Batorego*3). Na 
porządku dziennym sprawa uposażenia sę­
dziów i prokuratorów.

Wydział Związku S. L. uprasza wszystkich 
Kolegów, by stawili się jak najliczniej ze

R e p e r tu a r  T ea tru  M iejskiego.
W środę „Tajfun", występ Erydziri

skiego

Swierzydskiego, libretto Turskiego. Nowość
W czwartek „Czar munduru", operetka

R e p e r tu a r  M iejskiego T ea tru  M ałego.
(Ulica Gródecka 2 B).

W  piątek „Ojciec", gość. wyslęp K. 
Adwentowicza.

W  soboto „Don Juan", Rittnera — 
występ Bryazińskiogo.

•Nowiny lekarsk ie* .  Po dłuższej 
przerwie wywołanej zajściami wojennemi u- 
kazsł się dnia 1 maja b. r. pierwszy numer 
tegoroczny Nowin L e k a r s k i^  organu Wy- 
Isrału lekarskiego Tow. Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu, pod redakcją komitetu, vć skład 
którego wchodzą: prof. dr. Jurasz sen., dr. 
Żmigród i dr. Bross.

Wychodzić będzie regularnie 1-go ka­
żdego miesiąca. Przedpvata roczna wynosi 
•i00 Ma., z p„zćsy*ką 34u Mk-, zamówienia 
odbiera admiuistracja Dziennika D om ańskie­
go przy ul. Pocztowej 9.

i¥iiłość Napoleona.
(Stanisław W a s y l e w s k i :  „SzambelancY-a 
z Walewic". Nakładem II. Aitenberga wo 

Lwowie, str. 94).

Pomiędzy papierami pozostałem! po 
N poleonie, odnalazł Mas son djalog, w któ­
rym Bonaparte spiera się z kawalerom D .s 
Mazis o problem miłości; pragnąłby ją 
widzieć upokorzoną, na dalekim planie, 
zepchniętą wyłącznie do fuukcyj fizjologi­
cznych. W chwili kiedy to pisał młody ge­
nerał wojsk rewolucyjnych w ciszy nocn j 
swego pekoiku, mały, złośliwy Autorek 
ostrzył końce strzał, których sporo wysyp ł 
ze złotego kołczana. A miał wówczas taki 
chytry uśmieszek, jak jego bliźni braciszek 
ua obrazie Cor-eggia.

Płoszowski, ( trochę życiem zmęczony 
zżymał się kiedyś na Polki, że są tiudne 
i zbyt ao gołębic podobne. Szukał jednak 
właśnie takiej gołębicy i to z tych co sia­
dają bardzo wysoKo.

W jakiejś karczmie na rozstaju, a po­
tem na balu Napoleon ujrzał polską gołę­
bicę, Miała dwadzieścia dwa lat, złote włosy, 
oczy niebieskie i płeć niezwykle białą. 
A minkę prawie taką, jak na portrecie Le- 
febvre a. Główka pochy lona na bok, nie ko­
kieteryjnie i nie naiwnie, ale z tym wdzię­
kiem, cc ujmuje i przykuwa. Z pod batystów 
pierś wybierała, jak czarta alabastrowa, na 
dnie. której leży płatek róży. Wzrostu nie­
wielkiego, figurki zgrabnej, z odrobiną me­
lancholii w całej postaci, Walewska nie mar­
twiła się zbytnio, że nie była uderzającą 
pięKnoscią. Była urocza i słodka, a to zna­
czy nieporównanie więcej.

I stała się rzecz dziwna. Oesarz Fran- 
uzów zakochał się bez pamięci. Błąkał się 

bez celu po pokojach, miejsca sobie znafiźe 
nie mogąc * czekał na Ceimmfa j:ólonai$e 

bijącem sercem kochanka. Ona zaś nie 
przychodziła. Była wierna mężowi i ślubom 
przy ołtarzu złożonym i niechciała słyszeć 
c „zdrożnej" miłości. Przyszła dopiero wów­
czas, gdy wprowadzono ją  aż pod drzwi 
alkowy cesarskiej zaklęciami, z głębi pełnego 
aadzieji patrjotyzmu aobytem..

Pokochała Napoleona. Nikogo dotąd w 
życiu nie kochała, Na ich pierwsze poc»

e
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łunki padały jej bolesne wielkie łzy. Nazy­
wał ją aniołem i widział ze du3I,ę »ia ió- 
Wnie piękną jak ciało. Tego nie mógł po­
wiedzieć sni o Józefinie, ani o tych wszyst­
kich kobietach, które mu rzucały pod nogi 
swą miłość, jak się rzuca r balkonów kwiaty 
jadącym w triumfie bohaterom.

Wasylewski nie mógł godniej uczcić 
rocznicy Napoleona, jak właśnie wspomnie­
niem kobiety, którą on tak gui^co kochał. 
Gdyby na polach elizejskich dostał tę piękną 
książeczkę, całą zdobną w jego cyfry i jego 
orły i gdyby mu ją  marszałek Poniatowski 
na francuskie przetłumaczył, miałby smutny 
Wygnaniec chwilę dziwnie słodkiego przy­
pomnienia. Tyiko musiałby marszałek opuścić 
jedno miejsce — cesarz nie powinien wiedzieć, 
że M arie wyszła ponownie zamąż za hr. d’ Or-, 
nano i że miała z nim syna. Na polach eli-S 
zejskich bowiem nigdy nie wspominają o tem,j 
że żona Hektoia stała się żoną wieszczka! 
Helenosa...

Wasylewski w drugiej części swej ksią'- 
żki opowiada o Orlątku. Słuchając jego opo 
wiadania myślę tymczasem o synu Walew­
skiej i Napoleona. Co się z nim stało ? Bio­
rę ł  półki małą książkę w czerwonej skórce: 
L e petit, Fierre. W niej Anatole brance 
złożył swe najdroższe wspomnienia dzie 
cinne.

Na quai Malaąuais w tym samym do­
mu, gdzie mieszkali rodzice France’a, na trze 
ciem piętrze były apartamenta h i. Oollonna- 
Walewskiego. „Widziało się tam tysiąc rze­
czy dziwnych i cudownych, potworki chiń­
skie, kotary jedwabne, parawany z laki, nar- 
gileh, fajki tureckie, tarcze herbowe, jajka 
strusie, gitary, wachlarze hiszpańskie, por 
trety kcbiei, głębokie kanapy, gęste firanki. 
Hrabia Walewski był un lion a tout crinsu...

Książka Wasylewskiego Wydana sta­
rannie.

Ja n  Parandowski.

Ze sp raw  polskich.
( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  l e i e g r n t l e z n c j ) .

„Zuchwalstwo" (?) polskie.
G dańsk. Centrowcy gdańscy urządzili 

dziś w Gdańsku wielki wiec celem zapiu- 
testowania przeciwko zuchwalstwu polskie­
mu, jakiego Polacy rzekomo dopuścili się 
przez urządzenie w dsiu Bożego Ciała uro­
czystej procesji pulskiej z jednego z kościo­
łów w Gdafsku.

G dańsk . Cała tutejsza prasa niemie­
cka napada w gwałtownych artykułach, wi­
docznie inspirowanych, na Polskę z powodu 
wypadku, jaki zaszedł onegdaj ze senatorem 
woln. m. Gdańska Yolksmanneno na pogra­
niczu polsko-gdańskiem w pobliżu Soppot. 
Według informacji niemieckich, senator 
Yclksmanu idąc z żoną i córeczką spacerem 
wzdłuż wybrzeża ze Soppot do Orłcwej, 
przakroczył granicę polską, legitymując się 
pasportem dyplomatyczny m, wystawionym 
przez warszawskie Ministerstwo spr aw za- 
g-aniezayeh, Żołnierz na granicy, obejrzawszy 
pasport, przepuścił go, jednak na uwagę 
zwróconą przez innych wycieczkowców, we­
zwał senatora, który tymczasem oddalił się 
już był o kilkadziesiąt metrów do natych­
miastowego powrotu, przyczam mial skiero­
wać karabin w stronę senatora Volksrnanna. 
Wobec groźnej postawy żołnierza — jak 
mówią informacje niemieckie — senator 
zawrócił natychmiast. W skutek powyżej opi­
sanego zdarzenia Senat gdański wystosował 
notę do Eządu Polskiego, żądając udziele­
nia mu zadawalających wyjaśnień w tej spra­
wie oraz gwarancji zapewniających bezp.e- 
czeństwo życia senatorom, udającym się dla 
rokowań konwencyjnych polsko gdańskich 
na terytorjum polskie. W piśmie dołączonein 
do tej noty, a wystosowaiiem do komisarza 
generalnego Bzpltej Polskiej w Gdańsku.

Senat zawiadamia, że delegacja gdań­
ska dla rokowań polsko gdańskich nie wy- 
jedzie na dalsze rokowa,lia do Poznania, 
gdzie rokowania te zostały wyznaczone na 
najbliższy tydzień, ani wogóle nie przybędzie

do Polski, póki Senat gdański nie otrzyma 
żądanych wyjaśnień i gw aranci Dla wyja­
śnienia dodać należy, że w miejscu, gdzie 
senator Yolksmanu przekroczył-granicę Pol­
ski, nie ma żsdnej drogi, a biegnie tam tyl­
ko wybrzeże, po którem dawniej odbywano 
spacery ze Soppot du Orłowa. Natomiast 
najbliższa droga, którą wolno przekraczać 
granicę polską, oddalona jest od wybrzeża 
zaledwie o kilkaset metrów.

Otwarcie Targu poznańskiego.
G dańsk, Prasa tutejsza omawia w 

obszernych spi awozdamach własnych otwar­
cie Targu poznańskiego, podnosząc, że pod 
względem orgamzacyjnym widać wszędzie 
robotę dobrą, znać wszędzie, że się ma do 
czynienia z dziełem fachowców, wskutek cze­
go Targ Poznański daje o wiele lepszy prze­
gląd polskich sił twórczych, aniżeli polski 
pLwilon na zeszłorocznym jarmarku gdańskim. 
Wystawa ta — piszą dzienniki — może za­
dowolić każdego i dać dobre świadectwo 
przemysłowi polskiemu.

Smutne zajście na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

K raków . Z okazji zajścia na Uniwer­
sytecie, Senat wydał do młodzieży następu­
jącą odezwę: Senat akademicki zebrawszy 
się pod przygnębiającem wrażeniem niesły­
chanego dotąd w dziejach naszego Uniwer­
sytetu zajścia, które przybytek nauki zbro­
czyło krwią ucznia, uchwalił zwrócić się do 
młodzieży akademickiej z wezwaniem, by 
zachowała spokój i rozwagę. Urganom spra­
wiedliwości przekazać należy osądzenie czy­
nu, niejasnego co do charakteru i pobudki, 
który wywołaj ogólne oburzenie i moralne 
potępienie wśród całej młodzieży. Wszakże 
roiumi ona ohydę wszelkich gwałtów zakłó­
cających spokój, jaki powinien panować w

murach Uniwersytetu, a dla młodzieży szcze­
gólnie w tych czasach, jest on pożądany, bo 
zapewnia jej normalne tory studjów, od tylu 
lat przerwane i opóźnione przez wypadki 
wojenne.

Młodzież p r a n ie  się uczyć, zdawać 
egiamina, niechże więc temu zdrowemu pra­
gnieniu nie stanie na przeszkodzie nic, coby 
mogło wywołać przerwę w naukach, odro­
czyć ich ukończenie. Senat ufa młodzieży, 
że przyjdzie mu z pomocą, by ten straszny 
epizod n.e rzucał dłużej cienia na spokój 
życia akademickiego.

Prorektor ks. Sieniatycm.
(Czas krakowski pisze w sprawie poru­

szanej yniez Senat, co następuje:
Na wczoraj t. j w poniedziałek zapowie­

dziany był odczyt posła ks. Lutosławskiego 
na temat „Młodzież a polityka". Urządze­
niem odczytu, który miał się odbyć w gma­
chu Uniewersjtetu, zajmowało s>ę narodowe 
Zjednoczenie młodzieży. Zapowiedziany od­
czyt i osoba prelegenta wywołały - wśród 
większości młodzieży wzburzenie. Cztery inno 
związki akademickie oświadczyły, że do od­
bycia odczytu w gmachu uniwersyteckim nie 
dopuszczą Na godzinę przed odczytem ze­
brały się w westybulu Uniwersytetu duże 
rzosze akademików, aby zaprotestować prze­
ciwko urządzaniu w Uniwersytecie jakich­
kolwiek politycznych zebrań. Przybył Pro­
jektor ks. Sieniatycki i oświadczył, że od­
czyt ks. Lutosławskiego się nie odbędzie. 
Zebrani akademicy chcieli uchwalić rezolucję, 
W trakcie dyskusji przyszło w kilku miej­
scach do gwałtownych sprzeczek, wreszcie 
padł strzał. Eto strzelił, niewiadumu. Ranio­
nym został w klatkę piersiową Adam Wonl- 
berg, absolwent medycyny, podporucznik 
sanitarny. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu 
pomocy i przewiozło do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny).

Kontrakty drzewne w Matopolsce.
W arszaw a. Podkomisja dla zbadania 

kontraktów drzewnych w Małopolsce, złożo­
na z członków komisji rolnej;, odbudowy kra­
ju i skarbowo-budżetowej, rozpatrywała kon­
trakty zawarte przez fc. rząd auslrjaeki oraz 
M-nisterstwo rolnictwa, Znalazła część kon­
traktów jako zawarte bez zarzutu i poleciła 
Ministerstwu robót pubiicznyoh przedstawie­
nie podkomisji do rozpatrzenia kontraktów 
zawartych przez to Ministerstwo.

Zwolnienie rocznika.
W arszaw a. Przegląd Wieczorny poaa- 

j'e, że od ju tra  wchodzi w życie rozporzą­
dzenia M inisterstwa S. W. dotyczące zwol­
nienia rocznka 1897. We wszystkich p ra­
wie kompaniach rozpoczęto rejostrację sze­
regowców, którzy mają być zwolnieni,

Do wojewodów b. Kongresówki.
W arszaw a. M inisterstwo spraw we­

wnętrznych po porozumieniu z M inister­
stwem skarbu wydało do wojewódeów t .  
Kongresówki okólnik, w którym podaje do 
wiadomości, że celem doraźnego zasilenia 
funduszu samorządu powiatowego, zezwala 
się na pobór specjalnej wkładki w wysoko­
ści ed 1 5 - 40 Mk. z marga, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że środki tą  drogą osiągnięte 
przeznaczone zostaną na inwestycje komu­
nalne w zakresie n. p. dróg publicznych, 
opieki społecznej, podniesienia szkolnictwa 
i t. d. Odnośne uchwały Sejmików powia­
towych winny być przedstawione M inister­
stwu spraw wewnętrznych do zatwierdzenia.

Anna Green. 28)

Tajemnica doktora Moleswortha.
(Ciąg dalszy)

Cameron wyszedł z kuźni i podążył ku 
Najbliższej remizie. Tu wynajął lekki wózek 
z koniom na cały dzień następny. Namyślał 
się czy prowadzić dalej indagacje, gdy za­
brzmiał za nim ten sam głos przekupnia.

— Czy ten człowiek mieszka jeszcze 
U Hnn terow ej9 — pytał.

— Niewiem — odparł zagadnięty chło­
pak stajenny. — Ale nie słyszałem, żeby 
odjechał.

— Pytam się dlatego, bo mam dla nie­
go pakunek. Koszule i rozmaite rzeczy, które 
Pani Hunter kazała mi kunić w New-Haren. 
Czy pani Hunter przyjeżdża tu do kościoła?

— Nigdc jej tu nie widzę.
— A jaki jest ten Lewis? Czy uczynny?
— I bardzo. Zbiera wszystkie jej spra­

wunki i codzień przychodzi po jakąś gazetę 
dla niej.

— No to zobaczymy się z Lewisem, 
jak przyjedzie tu do kościoła. Czy nie wiesz 
jak się ten pan nazywa?

— Niewiem.
— Jak wygląda? brunet! 
uw Brunei.

— Mnie się także tak zdawało. W i­
działem go tylko przez okno, lecz to wiem. 
Dlatego kupiłem takie kraw atki, jak dla 
bruneta. Ma brodę?

— Nie wygolony.
— Tem lepiej, ładnie mu będzie w tym 

krawacie, Nie prawdaż panie? — zwrócił się 
do Camrrona, przechodząc obok niego.

Nazajutrz Cameron wstał z głową obo­
lałą. Przez cały ranek nie wychodził z po­
koju i dopiero popołudniu zrobiło mu się 
lepiej, o tyle, że mógł pomyśleć o wyjeździe. 
Wsikdł więc na wózek i pojechał.

Za godzinę ujrzał na. wzgórzu dom, 
który, “ądząc z opisu, musiał należeć do 
wdowy Hunter.

Domek miał dwa wejścia, okna fronto­
we i tylne zaopatrzone były okiennicami. 
Ruchu nie było żadnego na obejściu, gdyby 
nie dym z komina, możnaby myśleć, że do- 
mek ów jest pusty.

— A jeżeli Molesworth mnie pozna?— 
zapytywał siebie w duchu Cameron, po raa 
pierwszy zdając sobie sprawę, że może nara­
zić się na niebezpieczeństwo.

Lecz. na wszystko zdecydowany, zastu­
kał do drzwi frontowych, raz... drugi... trzeci... 
Ż idnego echa, dom albo był pusty, albo też 
nie wpuszczano tutaj nikogo.

Cameron obszedł go dokoła i znalazł 
wreszcie drzwiczki małe z tyłu otwarte, za­
pukał wiec oględnie i zaraz wszedł.

/ ip U z ł się w dużym pokoju, pustym,

lecz unoszący się wyziew gotowanych potraw, 
świadczył, że tutaj mieszkają ludzie.

Nie namyślając się wiele, Cameron 
przeszedł jeden i drugi pokój, nie znalazł 
nikogo. W chwili jednak, gdy wchodził do 
bardzo schludnej baw ialni, usłyszał po/.a 
sobą,'kroki, potem odgłos drzwi pospiesznie 
otwieranych i zamykanych... rzucił okiem 
przez okno i zobaczył jakiegoś mężczyznę, 
wskakującego dc jegc wózka.

— Na miłość boską, Molesworth! — 
zawołał, wyciągając ręce odruchowo, jak gdy­
by go chciał zatrzymać.

Lecz zbieg zaciął konie, wózek poto­
czył się żywo.

— Jeżeli nie jesteś podłym tchórzem 
zawracaj! — wołał za nim Cameron.— Spójrz 
mi w oczj!

Turkot kół zagłuszył jego słowa.
Cameron padł bezwładnie na pierwsze 

lepsze krzesło,
A więc Molesworth był tchórzem i ło­

trem ! Opanowała go bezsilna wściekłość. Cóż 
miał począć w demu nieznajomym, bez wózka, 
bez konia! Ponadto zanosiło się na mirzę. 
Molesworth popędził w kierunku przeciwnym 
od miasta.

W chwili, gdy tak rozmyślał, nad swem 
opł&kanem położeniem zadźwięczał mu głos 
nieznany nad uchem:

— A to co s:ę znaczy?
Odwrócił się i zobaczył przed sobą ja­

Pobka a Rosja.
W arszaw a. Wobec napływających do 

Głównego Urzędu Likwidacyjnego zgłoszeń 
osób interesowanych o uregulowanie rozma­
itych należności wynikających z postanowień 
traktatu pokojowego, zawartego między Pol­
ską a Rosją i Ukrainą, Sekretarjat Gdiieial- 
ny Głównego Urzędu Likwidacyjnego podaje 
do wiadomości, że przygotowania celem wy­
konania odnośnych artykułów powyższego 
traktatu, dotyczących zwrotu wywiezionego 
mienia oraz uregulowania wszelkich roszczeń 
o zwrot wkładek, depozytów, kaucji oraz 
innych pretensji opartych na tytułach umo­
wnych i prawnycL, są w pełnym toku i 
w najbliższym czasie będą ogłoszone odpo­
wiednie zarządzenia co do trybu, czasu i 
miejsca składania deklamacji w tym przed­
miocie. Do czasu opublikowania wzmianko­
wanego ogłoszenia, nadsyłanie zgłoszeń do 
Gł. Urzędu Likwidacyjnego tego rodzaju pre­
tensji jest przedwczesne.

Odezwa p. Dąbala.
W arszaw a. Wydział prasowy komisa- 

ijata Rządu komunikuje, że z rozporządzenia 
komisarza Rządu na ir. stoł. Warszawę, obło­
żono aresztem druk ulotny p. t. „Odezwa 
posła Dąbala posła du wyborców okręgu 
nr. 44“.

i Ffffiimi1-*'Ł mwmb——

T elegram y P. A. T.,
Niemcy płacą.

P a ry ż . Tcmps donosi: Dziś popołudniu 
wręczył "poseł niemiecki dr. Mayer komisji 
reperacyjnej 20 przekazów skarbowych po 
10 miijonów dolarów z 3 miesięcznym ter­
minem wypłaty, co wynosi ogólną sumę 849 
miijonów marek w złocie. Prv.y wręczeniu 
tych przekazów dr. Mayer wręczył komisji 
reparacyjnej pismo z doniesieniem, że Niemcy 
zapłaciły już 35,733.000 dolarów, co odpo­
wiada wartości 150,000.000 marek w złocie. 
Obecnie dostarczyli w przekazach skarbo­
wych 840,000.000 Mk. w złocie, mają jeszcze 
zarezerwowanych 15 milj. Mk. w złocie dla 
uzupełnienia sumy 1 miijarda Mk. w złocie, 
którą zobowiązały się wypłacić do dnia 31 
maja b. r.

Ku czci ameryKańskich bohaterów.
L yon . Prezydc-nt Hardiog wysłał do 

legjonu amerykańskiego orędzie ku czci po­
ległych żołnierzy amerykańskich i kazał zło­
żyć wieniec na grobie pierwszego żołnierza 
amerykańskiego, który poległ we Francji. 
Jest nim James Bcthal Gresham z 16 p. p.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja n ie  bierze odpow iedzialności:

Polki d r *  Polek
my, które pochodnię w iary \ ośwtaty nieść pow inni- 
my obróćmy w czyn m y l  Budowy Kościoła Seroa 
Pana  Jezusa we Lwowie n a  podziękowan.e za wskrze­
szenie Ojczyzny, by nie rzekł Bóg do nas yak do 
owych i*i trędow atych ja  was w szystkich uzdro­
wił a M k o  ten cudzoziemiec mi się podziękował.

kąś herkulesowej postaci niewiastę, zapewne 
panią togo domu.

— Przepraszam panią — rzekł kłaniając 
się uprzejmie —‘ za moje wtargnięcie, tak 
nagłe. Przybyłem tu, aby zobaczyć się zgen- 
telmanem, który tutaj mieszka. Ale spłatał 
mi figla nielada, wskoczył do mego wózka i 
odjechał zanim mogłem mu wyłuszczyć swoją 
sprawę.

— Tc zuch dopieroł — usimechnęła się 
gospodyni.

Cameron posunął się ku drzwiom, wi­
dząc, że nic nie wskóra.

— Daleko do miasta — rzekł, lecz mu­
szę tam pędzić natychm iast, może złapię 
człowieka do którego przybyłem.

— Ba ! me dogonisz go pan!
— DLaezcgo?
— Bo zbiera się na burzę, która oszpeci 

drogi, a on tymczasem... ho! ho!...
Cameron roześm ał się.
— Ależ to nie pustynia podbiegunowa,
— Śmiej się pan śm iej! Jesteś wido­

cznie ini.-szczuchem i nie znasz naszych na­
wałnic. Ta, co nadciąga będzie niekdajaka. 
Jakie ołowiane niebo! Wiem, co to znaczy, 
a i pan dowiesz się niedługo.

(Ciąg dalszy nastąpi)

N aczelny i odpow iedzia lny  re d a k to r :  
S T A N IS Ł A W  R O S S O W S U - :.



o a Ł O S . Z E i n A  u b z ę d o w b ,
Rozmaiła ot? wieszczenia

O. IV. 170/2! 1 Przeciw Iwanowi Pe- 
lechow: 5 Rumieńca, którego miejsca pobytn 
jest nieznane, wniesionym został do ts;>du ro- 
wiawego w 87.e7.e1c.u prze/ Michała W«wk» 
rolnika w Humieńcu po ow  o uznanie i wpis 
pi*wa własności 1 in części wid, 879 gin. 
Hiimjeniec. Na podstaw to jmzwu wyznaczono 
&udjnn<'.ję na dzień 21 czerwca 1921 o goiit. 
9 przed poł. w biurze Nr. V. (Jolem .strzeże­
nia praw Iwana Pelecli*, ustanawia się p. dr. 
AU) fta Silbera adwokata w Szezereu, kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie wy­
żej wymienionego w rzeczone.) sprawie' na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się me zgłosi lub pełnomo­
cnika nie Zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. IV,
Szczerzee, 25 maja 1921. 5538

C. I. 228/21/1. Strona powodowa A n ­
toni Lis i tow. w T>0 tłk'.-wicach wniosła skar­
gę przeciw stronie pozw-nej Oabrjei -o) He.ik- 
hausen właścicielowi dóbr w Dobkowic o li 
i niewiadomemu z miejsca pobytu Franci­
szkowi Augustowi Kar.dow 1 ii-go imion B rk- 
hausun-Kotkowskiemu o zeznacie kontraktu 
flo L. czynn. O I. 228 21 I. Aućfjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 15 
czerwca 19J1 godz. 9 rano w i jm  sądzie 
biuro Nr 7. Bon eważ miejsce pobytu ‘Stro­
ny pozwanej jest nieznane ustanawia się 
adw. dr. Eliasza Beera kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi 1 me ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Bady inno, 30 kwietuia 19 -1 5554

P. 53/21/25. Ogłoszenie. -Sąd powiato­
wy w Bochni wzywa wszystkich wierzycieli 
uznanego umysłowo chorym p. Mieczysława 
Ruebenbauera właściciela dóbr Proszówki, 
by celom uregulowania jego stanu tnajątko 
we go zgłosili pisemnie swe pretensje d tu- 
tejs*ego sądu do dm 14 od dnia dzisujszago 
ogłoszenia jicząc.

Bochnia, 20 m-ja 1921. 5485

0. II. 64/2J/1. Michał Turczyn z Strze- 
lisk starych wniósł przeciw Stefanowi Tur­
czynowi w Strzeliskach starych pozew o uzna­
nie własności gruntu. Ponieważ Stefan Tur­
czyn jest niewiadomy z życia i miejsca po­
bytu, przeto ustanawia się dla niego celem 
strzeż ma jego praw, kuratora w osobie 
Dmytra Ti rczyna* w Strzeliskach Btaryefi. 
Tenże kurator zastępować go będzie na jego 
kaszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w są­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuie.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Ohodorów, 21 kwietnia 1921, 5536

L. 3867/21. Z czasów inwazji rosyjskiej 
znajduje się w przechowaniu Magistratu m>a 
sta Drohobycza wiele ruchomości, pochodzą­
cych z rabunku i kradzieży, a należących do 
nieznanych właścicieli. Ponieważ ruehomości 
te psują się i dalsze przechowywanie ich 
pociąga za sobą prócz kosztów możliwość 
zupełnego zniszczenia, przeto na podstaw:e 
uchwały Mani trata z duia 13 b. m , wzywa 
się wszystkich nieznanych właścicieli, ażeby 
w nieprzekraczalnym terminie trzech miesię- 
ey zgłosili swoje prawa do poszczególnych 
ruchomości 1 w sposób należyty prawa te 
dokumentnie wykazali. Po bezowocnym upły­
wie powyższego terminu, ruchomości te zo- 
s 'aną sprzedane w drodze publicznego prze 
targu, do którego wyznacza śię równocześnie 
dzień 3 wiześnia 1921 r. o godz. 9 przed 
południem w szkole im. król. Jadwigi przv 
ul. Miekiewioza I. pię(ro. Wyk<z zdemmo 
wanyeh ruchomości znajduje się do wólnego 
przeglądu w Magistracie b:mo Nr. 9 w go- 

.dżinach urzędomy b.
Kierownik Zs'ządu miasta:

M, B alick i w. r.
Drohobycz, IBintja 1921 5346

Dr. Wilhelm Sei ng-r wpmany "ostał 
na tut. listę adwokatów z 'siedzibą w Pro 
hubyczu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 13 maja 1921, 5258

E. 3 2118. W snrawi« eg-.- ku -yjnej 
Paraski Wareńskiej w D -sznicy i tow. prze­
ciw nieznanemu z miejsca pobytu Fedotowi 
Lembikowi przez kuratora Franciszka Gu- 
twińskiego, notariusza w Żmigrodzie o 350 
Mk. etc., zastanawia się egzekucję, dozwolo­
ny uehwałą sądu powiatowego w Żmigrodzie

1(1 3/31.4 przez przymusową sprzedaż połowy 
■reain -ści whl. 94 1 5/40 części realności 
wlil. 95 km gr. gin. D.-soiica.

Sąd powij,owy, Oddz. III.
Żif-igróil; 12 maja 1921. 5339

Vr. 4h42.-’17.-2 Za handel łańcuchowy
chlebem zasadzone jout-iły na ka-ę ścisk-go
ares.tu, obostrzonego j-dii ym pn-beni, 1 Lę:
1. v aria luanków przez jeden miesiąc. X. 
Klara Fmgerlntl prz •/ 3 tygodnie 3. K! - 
Burg przez 7 tygodni, 4. Klara <Miei-hard 
przez ) miesiąc i grzywnę w k locie  500 
Marek.

Sąd okręgowy karny, Oddz. IV.
Lwów, 18 maja 1921. 5253

Wyrok.
W imienin Rzeczypospolitej Polskiej!

U. 340/20. Sąd powiatowy w Baligro­
dzie uznał oskarżonych 1. Piotra .Pietruszkę, 
g spodar/.a w- Stężniey 1 t .  ,J6.'.efa Diamanda. 
właściciela dóbr w Żerniry wyżnęj za to, że 
dnia I października 1920 osk. i, za furkę 
drze'-a bukowego wartości 92 Mk., zatem 
przedmiot powszedniego uiytkw, żądał oczy 
wi cie nadmiernej ceny 250 Mk., zaś osk. 2 
w iakiś czas przedtem w lesie swym w Żer- 
nicy wjżnej, oskarżonemu 1. buka na pmu 
na opał sprzedał po 15 Mk. zr cal, a zatem 
za cenę oczywiście nadmierną (ilość ceny za 
1 cal buka wynosi 10 Mk.), ezeia popełnili 
przekroczenie z art. 19 ust. z 2 lipca 1920 
Nr. 67 Dzp . : ; z. 449 1 za to zasądza się 
Piotra Piel uszkę na karę aresztu p icz 7 
dni z zamianą na grzywnę w kwocie 700 
Mk. i dodatkową grzywnę w kwocie 700 Mk., 
którą w razie nieściągalności zastąp, kara’ 
aresztu przez 7 dni i na konfiskatę wartości 
drzewa w kwocie 92 Mk,, zaś Jozefa Dia 
manda na karę aresztu przez 6 dni z za­
mianą na grzywnę w kwocie bOOO Mk. j 
dodatkową grzywnę w kwocie 6000 Mk., 
którą w razie nieściągalności zastąpi kara 
aresztu przez 10 dni 1 na kon skaty waito- 
śc buka w kwocie 285 Mk. W myśl aTt, 
33 tejże ustawy zarządza się ogłoszenie tre­
ści tego wyroku na tychże koszt w „Gazecie 
Lwowskiej", tudzież wywleczenie tegoż na 
drzwiach domu oskarżonych przez 6 dni. 
W myśl § 389 p. k. ua ponoszenie kosztów 
postępowania karnego.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, 7 kwietnia 1921. 53o7

C. VII. 139 20/6. Spór masy spadkowej 
ś. p. Józefa Ohrzana przeciw dr. Władysła­
wowi Nieciowi w Krakowie o uznanie egze­
kucji za nie lopuszc alną. ‘ Celem strzeżenia 
p.aw n.eobjętej masy spadkowej ś. p. Józefa 
Chrzaąa, ustanawia sie p. dr. Seweryna 
Gottl eba, adwokata w Krakowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie nieobjętą 
masę spadkową s. p. Jó.efa Chrz»na w rze­
czonej' sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo.

Sąd powitowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, 14 kwietuia 1921. 5458

Na posiedzeniu Wydziału Izby 7 maja 
1921 wpisano na listę adwokatów: Dr. Izaka 
Bera Schapirę z siedzibą w Mikulińcach, 
dr. Salo 1 ona Morgensterna z siedzibą w 
Nowem Siole 1 dr. Jonasza Messinga z sie­
dzibą w Olecku , zgłosili zamiar pr-iesiedienia 
się: dr, Kaz-mierz Kr chowiecki 1 dr. Mau- 

*rycy Kacmel obaj ze Lwowa do Wars awy, 
dr. Aiwksander Eltuer z Niemirowa do Tar­
li pola zamiast do Grzymułowa, co nął za 
miar prze-uedienia się dr. Iwan Kałyn z 
Tarnopola do Tuiki, przesied jł się dr. Ber­
nard B- rger ze Lw ow a d-o Grzymałów a, 
zmarł w Brzez nach adwokat dr. Mojżesz 
Schenler, ihś *e Lwowie adwukitt dr. Ma­
nuel Owa.i:e Geber, wreszcie zrezygnował 
z adwokatury adwokat dr Fraueiszek Jaglarz 
we Lwowie.

ż wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 14 maja 1921. 5248

L. VII. u) 54938 1921/2188.
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia l'JÓ6 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 1907 
Namiestnictwo podaje do powszechnej wia­
domości, że dr Jau Rychło, lekarz salinarny 
w St-bfik-', wniósł dnia 21 kwietnia 1921 
podanie do Namiestnictwa o koncesję na 
aptekę Iekżrsko-domową w Stebniku. Na 
miestnictwo wzywa zatem tych właścicieli 
aptek publicznych którzy czuliby się w swej 
egzystencji zagrożonymi przez utworzenie 
wspomnianej apteki, by w ciągu czterech 
tygodni, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie

do właściwej władzy politycznej pierwszej 
instancji Po upływie tego terminu, wniesio­
ne przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z N a m ie s tn i c tw a .
Lwów, dnia 7 maja 1921. 5335

Cg. 1. bf 163 21/1. Przeciw Józefowi 
Janeczko, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do sądu okręgo- 
wi-go w Samborze prz<z Wahnlego Jan-.ezko 
pozew o zapłatę kwoty 11.900 Mk. Na pod- 
.siawio pozwu wyznaczono J. audiencję, na 
dzień 13 maja 1921 godz. 9 rano sala Nr, 
96 II. p.- Celem strzeżenia praw pozwanego 
u taeawia się p. dr. Jackowskiego, adwokata 
kata w Samborze, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddział I
Sambor, 6 kwietnia 1921. 5392

L. VII. a) 54318/1 *2: 2451.
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie"postanowienia § 48 usuwy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr 5 
z r 907 Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Karol Gross wniósł dnia 20 kwietuia 1921 
podanie do Namiestnictwa o koncesję na 
nową aptekę'publiczną w Grodzisku miaste­
czku, powiat Łańcut. Namiestnictwo wzywa 
zatem tych właścicieli aptek publicznych, 
którzy czuliby się w swej egzystencji zagrc 
żonyini przez utworzenie tej apteki, by 
w ciągu czterech tygodni, licząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia, wnieśli ustnie lub 
pisemnie przedstawienie dc właściwej władcy 
politycznej pierwszej instancji. Po upływie 
tego termmu, wniesione przedstawienie nie 
będzie uwzględnione.

Z Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 maja 192i. 535j

i o f u r a r s i
L. 3159 21. Konkurs na posadę dozorcy 

więźniów i ogrodnika p:?y Zakładzie kary 
w Drohobyczu, ogłoszony w Nr. 119 „Gazety 
Lwowskiej upływa i  dnieui 15 czerwca 
1921 r.

Piokurator przy sądzie apelacyjnym.
Lwów, 23 maja 192J. 5460 1 "3

Nr. 111. 13;’33,2860/21. Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego ogłasza konkurs na : 
posady dyrektorów szpurli powszechnych i 
publiczny h w Małopobce: A) 1. w Bóbree, 
2, Bnezauach, 3 Jaśle, 4. Kałuszu, 5. Luba­
czowie, 6. Samborze, 7. Stryju, 8. Tarnopolu 
9, Złoczowie, 10. Nowym Targu. B) 1. w 
Stanisławowie, 2. Tarnowie, O) posady pry- 
marjuszów-internistów szpitali: . ! ,  w Białej, 
2 Drohobyczu, -3. Stanisławowie, 4. Tarno­
wie. JDo pusad wymienionych pod A) przy­
wiązana jest: a) płaca zasadnicza miesięcznie 
1.300 Ma., b) dodatek drożyźniany miesię­
cznie od kwety 8.600 Mk. do kwoty 6.689 
Mk. zależnie od stanu rodzinnego i miejsco­
wości; pod B) przywiązana jest: a) płaca 
zasadnicza miesięcznie 1.600 Mk., b) dodatek 
drożyźniany miesięcznie od kwoty 9.828 Mk. 
do kwoiy 7.644 Mk., zależnie od stanu ro­
dzinnego i miejscowości; wreszcie do posad 
wymienionych pod C) a) płaca zasadnicza 
miesięcznie .1.300 Mk., bj dodatki droźyznia 
ne miesię. znie od kwoty 8 6 0 O Mk. do kwoiy 
6.689 Mk.. zależnie od stanu rodzinnego 1 
miejscowości. Pozalem we wszystaich grupach 
deditsi za studja w wysokości 20 prc. płacy 
zasadniczej i ewenl. dodatki za wysługę lat 
po 2J/S prc, od płacy zasadniczej. Ubiegający 
s;ę o jedną z powyższych posad, winni wy 
kazać, że: i. są obywatelami Państwa Pol­
skiego, 2 . posiadają pi awo praktyki lekarskiej 
w Pań 't« ie  Polskierr, 3. wiek, n<e przekra­
czający 40 iat (przy odpowiednich kwalifika­
cjach mogą byc zamianowani kandydaci do 
lat 50), 4. nieposzlakowaną przeszłość przy 
dołączeniu (Curriculum vitaej, ponadto: 5. 
dla dyrektorów, że posiadają dost teczne 
wszechstronne wykształcenie lekarskie prze 
dewszystkierr. w dziale chirurgji 1 położnictwa 
or./Z znajomość administracji szpitalnej, 6 . 
dla prymarjiiśzów-mięinistów, że posiadają 
■specjalne wykształcenie w dziale 1 łiorób 
wewnętrznych, iheinji lekarskiej i bakterio­
logu. Tehnin konkursu oznacza Ministerstwo 
Zdrów-a Publicznego na dzień 39 czerwca 
1921 r. Podania należycie udokurnentowan*-, 
przy dołączeniu świadectw odbytej praktyki 
lekarskiej w szpitalach, wzgi, klinikach or&z 
ewent. prac naukowych, należy wnosić w tym 
terminie do Ministerstwa Zdrowia Publicz-f 
nego. Wydział: Zakłady lecznicze, Warszawa,| 
Belwederska Nr. 1 wraz z wymienieniem; 
jednej lub kilku miejscowości, w których’

kandydat pragnąłby posadę otrzymać.
Warszawa, 12 maia l«2 l

Minister w z.
(- - ) Chodźko 

5405 3 —3 Podsekretarz Stanu, j

L. 1504 21. Przy Prokuraturze sądu 
okręgowego w Wadowicach opróżnione zostały 
dwie posady podprokuratorów.1 P-mania o t' 
posady, lub < takie same pi.sufy przy innej! 
prokuraturze opróżnić się mogące, należ) 
wnieść w drodze służbowej do prokuratury • 
sądu apelacyjnego w Krakowie najpóźniej do 
30 czerwca 19 2 I. ,

Prokuratura sądu apelacyjnego. %
Kraków,. 24 maja 19^], 54(17 3 ■ 8 I

Kuratele. 1
Ii. VII, 4/20. Seliga AltRcbujler recte* 

Ilirsch z Manasterku, pozbawiono całkowicie 
własno.wrolności z powowndu choroby umy* 
słowej. Kurator Seiider Hirsch z Manascerku 

Siąd powiatowy. Oddział VIII.
Rawa, 20 maja 1921. 5345

L. 4'2118/b. Sąd powiatowy w Bocnni 
zawiadamia że uchwałą zduia 16 maja 1921 
L. 4 2 : /TS fc) p. MieeZyzław Ruerenbauer 
wspołvvłaściciel dóbr Pros-zówkl, skutkiem 
choroby umysłowej, rozbawiony został cał­
kowicie własnowolności. Kuratorem ustano 
wiony p. Adaiu Ruebenbauer w Krakowie, 
ul. Garbarska 10.

Bochnia, 16 maja 1921. 5484

S p a d k i .
A. IV. 648/20 2. Aufforderung an die 

Erben, Vermachtnisrnhmer und tilaubiger 
eines Ausliiuders H -rr Nonkes Firsch, 74 
Jahre ąlt, mosaisch, vi rwitwet, znstiiadig 
nach Tarnopol in Gahzien, Staatsbu-ger, ist 
ani 2 Juli 1920 gestorben. Eine letztwillige 
Anordnu g wurdo nicht vorgefunden. Alle 
Erben Vermii.-htnisnehrncr und Giaubiger, 
die ó-terreich sebe Suatshiirger oder hier- 
lai.ds sich aufhaltende Fremóe sind, werden 
aufgefordert, ihce Anspruche au die Verlas- ■ 
senschaft bis zuir 15 Juui 1921 beim ge- 
fertigten Genchte auzumelden. Sonst kanu 
die Verlassenscb3ft ohne Rtichsichi auf diese 
Ansprtlche an die auslaudische Behórde uder 
eine von ihr bezeichnete Person ausgefolgt 
w^rdeu. Die im Inlnude wohnenden Erben 
hsbeu um die Durenfiih^ung der Verlassen- 
.schaftiabhandluDg durc-h das osterreiehisene 
Ge icht angesuebt. Die auswiirtigen Erben 
und Vi rmaehtuisnehme’- werden aufgefordert, 
lhre Ansprui he in der angegeb-nen Frist 
auzumelden und bekanatzugejoen, ob sie die 
Abtretung an die auslindische Behórde 
yerlangen. Sonst wird, wenr. niebt die aus- 
landische Behórde selbst die Abtietung ver- 
langt. die Abhandlung hier und zwar bloss 
mit den sich meldenden Erben gepflogen 
werden.

Bezirksgericht Josefstadt in ZS. Abt. IV.
am 19 Marz 1921 5473

A, IV. 1293/20/10. Edykt z weźw*niem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd pow iatowy 
w Samborze ogłasza, że w dniu 22 kwietnia 
1920 w Samborze zmarł ś p. Anatol Ku- 
dziawski z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej w o l i  ustnie zdziałanego wobec 
świadków, których na razie odszukać ire  
n rżu a  i wobec tego nie mogą być przesłu­
cham. Ponieważ sądowi nie v ladomo, n v  i 
którym osobom przysłużą prawo dz edzieze- 
nU spadku, przeto wzywa się niniej zem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek Dądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, s*o prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wskazując je, wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem r. zie spadek, 
dla którego dr. Kmicikiewiez, adw.-kat w 
Samborze, kuratorem został ustanowiony, 
będzie pr eprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedz^czema wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub w razie gdyby du'spadku 
mk* się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny.

Sąd p ow iatow y Oddział IV.
Sambor, 5 listopada 1920. 5399

. !

Wwoki prasowe. !
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr, 149/21, Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł Ba wniosek Prokuratury przy



7
sądzie, że treść c&asupisma „Ukioiń- 

ssyj Wistnyk" Nr. 92 z dnia 19 maja 1921 
w arl.ykułseh pod tytułami: 1, „Pański żarty" 
^  e iłośei, Z, Pt retjabannja na łatyństwo" 
*  całości zawiera znamiona zbrodni z § 65
a) u. k., uznał dokonaną w dniu 18 maja 
1921 r. konfiskatę za usprairiodliwiutą i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
r  rayś! § 483 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
FszeWiimania tego pisma drukowego.

Lwów, JS maja 1920. 5250

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 153 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Wpoied" 
Nr. 69 z dnia 21 maja 1921 r w artykule 
pod tytułem : „Za ukraii sku derżawnist
(dokincj.euia) w całości i»wiera znamiona 
zbrodni z § 65 a) u. k., uznał dokonaną w 
d,oiu 20muja 1921 r. konfiskatę za usprawie­
dliwiona i zirządził zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl £ 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, 21 maja 1921. 5401

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 152/21. Sąd oki ego wy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „ [ kraiń- 
skyj Wistnyk Nr. 94 z dnia 21 maja 1921 
w artykułach pod tytułami: 1. „Za hałycku' 
w całości (łącznie z tytułem), 2. „Rezolucija 
Ukraińskono Nar. komitetu Wołyni" w ustę­
pach a) od słów 4. dali z pryczyny" do 
słów „na Wołyni, (Jhołinszczyni, Hałyczyni, 
Poiisju, c) od siowa „szowinistycznyj^ do 
słów .je  todi“. 8. „Szowinistyczne bużewillja 
dochodyt do kraju- w ostatnim zdaniu tej 
notatki zawiera znamiona zbrodni z § 65 a)
u. k., uznał dokonaną w dniu 20 maja 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 49B p. k. zakaz, dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 maja 1921. 5402

W .mieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 150/21. Sąd okręgowy kam y we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Wpered" 
Nr. 67 z dnia 19 maja 1921 w artykułach 
pod tytułam i: „Choczemo praw ljudej" w
Ustępacii ay (iti sio* „U zwiti i reroljucijauh 
do słów „ijudskych praw ib )  od słów „szczo 
nacionalno-kulturnyj do słow „i klerykali­
zmu*, c) od słów „a jaki dołożyły" do słowa 
„hnit", 2. „Wisty z Łucka- w ustępie od 
początku artykułu do słów „ukraińskoi mowy",
з. „1 ce je te“ w ustępach od słów „Towa- 
rysz szczo kryjetsja- do końca tego artykułu
zawiera znamiona ad 1 i 2 zbrodni z 65 a)
и. k., ad 3. występku z § 302 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 15 maja 1921 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 19 maja 192L 5251

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 15121. Sąd okręgowy kam y we 

LwoWie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść odezwy w języku 
polskim i żargonowym, zaczynającej Bię od 
słów „Baczności Robotnicy piekarscy!“ pod­
pisanej „Za ogół robotników piekarskich we 
Lwowie" wyaauej w drukarni „Praca" Lwów 
Bernsteina 1. 17 na podstawie uchwał Nad­
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia robotni­
ków piekarskich dma 15 maja 1921 w ustę­
pie t l i  zaczynającym się od słów „Towa­
rzysze ktihzy nie będą" o o słów „przez ca­
ły prtdetarjat', a tak samo w języku żargo­
nowym zawiera znamiona występku z § 305 
uznał dokonaną w dniu 18 maja 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów dnia 19 maja 1921. 5252

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 155/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekana wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk" Nr. 97 z dnia 13 maja 1921 
w artykule pod tytułem: „Sprawa Schidnoi
Ilałyczyny" w ustępach a) od słów „jak 
takoż pozałuwannia ao słów „w San Żermen",
b) od słów „a takoż i" do słów „Schiunoju 
Bały czy noju , c) od słów „aby tym sposo­
bom" do słów zależały do Polszczi" zawiera 
znamiona zbrouni z § 65 a) u. k., uznał
dokonaną w dniu 24 maja 1921 konfiskatę
z» usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie
c*łego nakładu i wydał w myśl § 493 p, k. 
żaka* dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

I.wów. dnia 85 m ija 1921, 5465

W imieuiu Bł.oc*ypvsi,ulitej Pulskiej!
Pr. 158/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Tagblatt" 
Nr. 123 z dnia 24 maia 1921 w artykule 
poa tytułem „Yerzweifeite Hiliegeschrei" 
w całości zawiera znamiona zbrodni z § 65 
a) u. k. i nyatępku z § 802 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 23 maja 1921 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w mysi § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 25 maja 1921. 5466

Licytacje.
E. 353/19 1. Na wniosek Scheindli 

Mooooi i to w. odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 15 czerwca 1921 o godz. 10 przed 
poł. biuro Nr. 3 licytacja 1 6  części realności 
whi. 2u3 ks. gr. gm. kat. Ostrzy ki dolne, 
składającej się z parceli budowlanej o ob­
szarze całej realności whi. 203, 26 sążni 
kwadratowych. Oceniona jest na 420 Mk. 
Najniższa cena 210 Mk., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Ustrzyki doi., 14 maja 1921. 5415 2 —3

* sprawie uznania za smariego.
T 550 20/9. W drożenie-postępowania 

celem uznania za zmarłego. Dmytro Switlik 
syn Mikołaja i Marji w UbiuSajuie, ur. duia 
7 listopada 1815 r. ostatnio we Lwowie za­
mieszkały, wstąpił do armji aus-.rjajckiej w 
r. 1915 i Walczył na fruńcie lossyjskim. w 
czerwcu. 1916 przesłał ostatnią wiadomość 
a od tego czasu ślad za nim zaginął. Mo 
żna zatem przyjąć ze zajdą warunki ustawo­
wego domniemania śmierci po myśl? § 24
1. 2 ust. c. wzgi. ust. z 31 marca I9 ib  Nr. 
128 Dz. p. Wobec tego na wniosek Fiauci- 
szki Switlik wdraża się postępowania celem 
uznania wymien.Ouej osoby za zmarłą. Wia­
domość o zaginionym należy donieść sądowi. 
Zaginionego wzywa się, aby się jaw ił przed 
podpisanym sądem o ile ż y je  lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Bo aniu 20 paź­
dziernika 1921 jednak nie prędzej jak w 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia lego zarządze­
nia w „Gazecie urzędowej sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII,
Lwów, dnia 6 kwietnia 1921 5215

T. 1391,20,5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dawid Stifter 
syn Berischa Parnesa i Keisli Stifter ur. 6 
maja 1887 w Gajach Smoleńskich, monter 
osatnio we Lwowie zamieszkały, orał udział 
w wojnie jako żołnierz austr, przy 80 p. p, 
na rosyjskim fronc,e i wedle przeprowadzo­
nych dochodzeń dostał się do rosyjskiej nie­
woli skąd pisywał do rodziny. Ostatnią wia­
domość o sobie przesłał 23 listopada 1917 
od tego czasu wszelki ślad o mm zaginął. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
1, 2 u. c. względnie ust. z 21 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p, p. Wobec tego na wniosek 
Reisli Stifter zam. Bamee wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomość o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się aby 
s.ę jawił przed podpisanym sądem o ile żyje 
iub w inny  ̂ sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 21 października 1921 jednak nie prę­
dzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w „Gazecie urzędowej" sąd 
na  ponowny wniosek wyda ostateczne o- 
rzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
We Lwowie, 8 kwietnia 1921. 5216

T. 639/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Rromada ur. 
31 października 1914 w Ulmówku wyjechał 
do Rosji wraz z rodzicami podczas odwrotu 
wojsk rosyjskich i zmarł w Rozyszczu wo­
łyńskim na cholerę 25 sierpnia 1915. Świad­
kami jego śmierci byli Mar ja  Hromada, Ołe- 
na Krili, Fruśka Pawluk wszystkie z Cieląźa. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
L. 2 u. c. Wobec tegc na wniosek Marji 
Hromada wdraża się postępowanie celem 
uznania wymienione osoby za zmarłą. Wiado­
mości o zaginionym należy udzielić sądowi 
Iwana Hromada wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie 
ostatecznie na ponowny wniosek po dnm 2 
października 1920 o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, i  lipca 1920. 5229

T, 18/21/8, W dnieuie ''postępowania 
( elem ł W *  »  zmarłego. Anna Kędzier­

ska, zam. DaiubazKowefiic wniosła uznanie jej 
męża Iwana Dziuby gospodarza w Hordyni 
za zmarłego. Z zeznań wnioskodawczym i
1 świadka Salomona Kluga wynika, że Iwan 
Dziuba jako żęłmerz Bo pp o. kr. brał udział

f  bitwie ca  froncie czarnogórskim w dniu 
grudniu 1914 i od tego czasu me ma o 

niema o nim żadnej wiadomości, prawdopo 
dobnie więc zgioął. Na podstawie ustawy z 
31 marcu 1918 Nr. 128 Dz, pp. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Iwana Dziuby. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, a Dy udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sad tutejszy na po­

nowną prośbę po dniu ! maja J922 r. roz­
strzygnie o uznaniu ia  zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 28  lutego 1921,

T. 18/21 4, Edykt. Zmienia się tut. 
uchwałę z z8  lutego 1921 T 18 2i/3 w tym 
kierunku, iż ternyn edyktaliiy oznacza się 
na 6 miesięcy i że skutkiem tego n a s tą p i  
rozstrzyciiienie o uznaniu Iwana Dziuby za 
zmarłego na ponowną prośbę wniesiona po 
daiu 1 listopada ly 21 r.

Sąd okręgowy 0. IV.
Sambor, 12 kwietnia 1921 5385

T. 224 20/4, Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego. Parania z Ko 
hutów Sweryd, ur. 3 marca 1858 w Kulawie 
tamże zamieszkała i przynależna zachorowała 
w jesieni 1915 na cholerę. Odwieziona do 
szpitala w Żółkwi miała tan, nrnrzeć. M o żna  
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 u. % t c .  
Wobec tegu na wniosek .firycia W y żry k a rza  
wdraża się postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sąd . ,w , P a r a n ‘ą 
Swered wzywa się, aby się jawiła p rzed  Pod­
pisanym sądem o iltyżyje, lub w inny spo 
sób dała znać o sobie. S ą d  orzeknie osta­
tecznie na ponowny wniosek po dniu 1 li­
stopada 1920 o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 21 kwietnia 1920. 5862

T. IV. 39 20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Zaprzy 
sięionemi zeznaniami świadków Anny Naj- 
sa, Ilko Kuryłko, Hrycia Puchyra. świade­
ctwem zwierzchności gminne) z d.ib- Rado- 
szyna 3 stycznia 192L należy przyjąć za 
udowodnione, że Andrzej Bajsa syn Simeo- 
na i Ewy urodzony w Radoszynie dnia 7 li­
stopada 1886 powołany w sierpniu 1914 
przepadł dotąd bez wieści. Gdy wobec po 
wyższego jest prawdopodobnem, Ż8 Bajsa 
poniosł śmierć, przeto na prośbę Anny Bajsa 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
•zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje sie prze­
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
albo kuratora dr. Maksymiliana Lipińskie­
go adw. w Jaśle aż do dnia 15 września 1921 
o zaginionym. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 15 marca 1921, 5312 1— 3

T. IY/133 20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznana  za zmarłego. Antoni Sie­
wierski z Rzocbowa, urodzony w roku 1861 
wyemigrował przed około 36 laty do Ame­
ryki. Przez lat kilkanaście po wyjeździe pi­
sywał do rodziny, poczem zaprzestał tak iż 
od lat 2 2  niema o nim -. żadnej wiado­
mości. Gdy zatem przejąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 u. c. prze­
to wdraża się na prośbę Jakóba Wałka postę­
powanie celem uznanie za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi dr. Mi­
chałowi Skowrońskiemu w Tarnowie wiado­
mości o powyż wymienionym. AriiJnięftj 
Siewierskiego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swern życiu, Sąd tutejsry 
na ponowną prośDę po dniu 25 listopada 1921 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Tarnów, 11 kwietnia 1921. 5895 1—3

T. 7/21/3. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Anastazja Łrpa, 
icna Andrzeja wniosła na wdrożenie p o m ­
powanie celem uznania jej brata Wasyla Ol­
chy (Wilcy) za zmarłego. Z zeznań Stefana 
Hryweczko, Andrzeja Wujko, Anny Wilcha
2 śl. Kołtak i wnioskodawczym wynika, że 
Wacyl Olcha (Wilcha) powołany w r. 1915 
do czynnej służby wojskowej przy b. armji 
austrjackiej dostał się w jesieni 1915 do 
niewoli rosyjskiej, gdzie po św. Jordanie 
1916 roku miał umrzeć. Na podstawie usta­
wy z 16 lu*ego 1883 L. 16 Dz. pp. wdraża 
się postępowanie celem uznama za zmarłego 
Wasyla óleby (Wilchy). Wydaje się przeto 
ogólne wezwania, aby ubielono sądowi lub

kuratorowi p. dr. Wojtasiewiczowi w Stąrąj 
son wiadomości’o powyż wymienionym. Sąd 
tui. na ponowną prośbę po aniu 1 kwietnia 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV
Sambor, dnia 16 lutego 1921. 5390

T. 414 2\)/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Pałahna Tymy a 
wniosła na wdrożenie postępowań.a celom 
uznania jej męża Hnata Tymyka za zmarłe­
go. Z zaprzysiężonych zeznań wnioskoda­
wczym wynika, że mąz jej finat Tymyk po­
wołany 2 sierpnia 1914 no czynnej służb/ 
wojskowej przy byłej armji austrjackiej do- 
siłi się do niewoli rosyjskiej od 4 czerwca 
1917 nie daje o sobie żadnej wiadomości, 
zachodzi zatem domniemanie, że nie żyje! 
Na podstaw ie ustawy z 16 lutego 1883 N .16- 
wdraża się postępowauie celem uznania za 
zmarłego Hnata Tymyka. 'Wydaje się przeto 
ugolnu wezwanie, aby udzielono sąńvwi lun 
kuratorowi p. dr. Kopp.i.owi adw. w Podbu- 
żu wiadomości o powyż wymieaionyip, Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 
1922 roku rozstizygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 16 lutego 1921. 5386

T, I 43/21/3. Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Bartłomiej 
Tyrna, s^n Tomasza i Joanny, górnik z Je ­
lenia powiat Chrzanów, urodzony tamże 
1880, przydzielony 1914 ao 18 p. p., we­
dług zeznań Tomasza Banacha z Jelenia 
miał utonąć we W islt pod Sandomierzem 
1914. Od tego czasu nie ma o nim wiado­
mości. Gdy zatem można przyjąć, że zai­
stnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl § 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p., zarządza się 
na wniosek postępowanie celem uznania wy­
mienianej osoby za zmarłą a zarazem ogłasza- 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi. Bartł maieja Tym ę wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym są- 
aem lun w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15 grudnia 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.d o

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1921. 6283

T. 77,214, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Kos- 
myna, syn Łukasza i Marji ur. w r  2 gru­
dnia 1877 w Skomorochach, ostatnio w So­
kala zamieszkały wedle przeprowadzonych 
aochodzeń wyjechał w r. 1915 w ślad za co- 
fającemi się wojskami rosyjskimi do Rosy i j 
od tej chwili brak o nim wszelkich wiado­
mości. Można zatem przyjąć iz zajdą wa- 
rumri ustawowego domniemania śmierci po 
myśli 24 L. i  u, e, względnie ustawy z ’ 
81 marca 1918 Nr 128 dz. p, p. Wobec 
tego na wniosek Ahafji Eosmyna wdraża 
się postępowanie celem, uznania wymieniono) 
osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego za­
wartego na dnm 10 lutego 1907 mięćAy wy­
mienionym a Ahafią|Didycz za rozwiązane. 
Wiadomości c zaginionym należy udzielić są­
dowi aluu adw. dr. Stanisławowi Dobieckie- 
mu we Lwowie, którego ustanawia się kura­
torem oraz obrońcą węzła małżeńskiego Za­
ginionego wzywa się, aDy się jaw ił przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inry spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 81 sierpnlfc 
1921 sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddżiał VII.
Lwów, 21 lutego 1921. 6280

T V. 363 20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celom U7u.ania za zmarłego. Katarzyna 
Czerepanjn z Wysocka wyższego wniosła o 
uznanie jej syna Daniela Czerepanina za 
zmarłego. Z zeznań świadków Teodora Bu­
haja i Michała Nadycza wynika, że Daniel 
Czerepanin jako żołnierz, 77 pp, poległ w 
dniu 6 stycznia 1916 na froncie włoskim. 
Na podAawie ustawy z 31 maica 1918 Nr. 
128 Dz. p. p, wdraża się postępowanie ce­
lem u znam a za zmarłego Daniela Czerepani- 
na, wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Lan- 
dauowi w Boryni wiadomości o powyż wymie­
nionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 6 marca 1921. 6882

T. 92/20/2. Eisig Kimmel fa se Keu- 
rnann, urodzony w Husiaiynie w roku 1896 
wstąpił w sierpniu 1914 r. jako żołnierz do 
czynnej służby wojskowej przy 20 pułku o- 
brony krajowej i od tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. Gdy zatem można 
przyjąć,, żê  zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl ustawy i  81 
mares 19 ‘8 Nr. 128 Dz. u. p, zarządza się 
na wniosek Misąka Nsumann postępowania



Cołem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą. a zarazem okrasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. dr. S. Kmehowi adw. w Ctortkowie, 
ktorego ustanawia się kuratorem. E siga 
Kimmla falsa Naumauna wzywa s7ę, aby 
stawił! się przed podplsanjm sądom lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
grudnia 1921 sąd na ponowny wniosek o- 
izeinie ostatecznie o uznaniu za zma lego.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Czortków 9 maja 192 L 52-59 1—2

T: 123 21/1. Atanas Dominik, syn Tom­
ka, urodzony dnia 5 stycznia 1885 w Rali- 
nowszczyźnie, wstąpi! w r. 1914 podczas o- 
góluej mobilizacyi jako żołnierz do czynnej 
służby przy 95 pułku piechoty austrjackiego 
i od togo czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem można przyjąć, Łe 
z Listnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci, w myśl ustawy z 31 marca 1918 
Ni. 128 Ui, ust. p., zarządza się na wnio­
sek Marji Dominik postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Ludwikowi Grzybowskiemu adwokatowi 
w Czoitkowie, którego ustanawia się kura­
torem nieobecnego. Atauasa Dominika wzy­
wa się, aby stawił się pizcd podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 grudnia 1921 r. sąd na ponowny 
wniusok orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okięguwy. Oddział IV.
Czortków, 13 maja 1921 5260 1 - 3

T. 12519/3. Jędrzej Dyrkacz urodzony 
w Pawłokomie 13 grudnia 1872 w roku 
1914 powołany do służby wojskowej do 18 
p. obrony krajowej, po upadku twierdzy 
Przemyśla dostał się do niewoli rosyjskiej

1915 i przebywał w Niemieszczu guberni 
Podolskiej Wedle przeprowadzonych docho­
dzeń tenże tam zachorował skąd odwieźli 
go do szpitala w Łuezyńcu i tam zmarł na 
wiosnę 19i7 reku . Gdy zatem można przy­
jąć. że zaistnieją warunki ustawowego stwier­
dzania śmierci w ■ myśl § 24, zarządza cię 
na wniosek Teresy ifyrk.cz postępowanie ce­
lem uznania wyruieoioni j osoby za zmarłą, 
a. zarazem ogłasza się veav:a nie, aż»by o- 
dzilono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo albo p dr. Michałowi Schwarzowiąadw. 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Jędrze­
ja Dy Tkacza wzywa się aby stawił się 
przed podpisanym sądem iub w7 may sp ..-mb 
dał znać o'sobie. Po dniu 6 miesięcznym 
okresie sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V 
Przemyśl, dnia 12 listopad \ 1919. 5294

Tl 4/21 3. Walenty PietriMewicz wy­
ruszył na wojnę w s eroniu 1914 jako żoł­
nierz 45 p .p . Walczył nr. froncie rosyjskim 
W jesieni 1914 wszelki ślad za nim zagi­
nął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, k u n y  o życiu Walentego Pietrzkie 
wicza miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał 
o tem znać sądowi l»b lmratororowi nieobec­
nego dr. Slączce w Sanoku w przeciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we­
zwania t. j. najpóźniej do dnia Ib grudnia 
1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o żreiu jego, uzna go 
na ponowny wniosek Maj-ji Pietrzkiewiczo- 
wej za zmarłego, a jego małżeństwo z MU- 
lja z Szychowskich za rozwiązane. Kurato 
rem nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskie­
go mianuje się adwokata dr. Wojciecha Sla- 
cztę y* Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 maja 1921, 5262

T, IV/3.21/4. Wdrożenie postępu dania 
celem uznania za zmarłego. Jan Gomółka 
urodzony w r, 1885 w Mokrej Wsi i tam 
zamieszkały, powołany jako Żołnierz 20  p. p 
byłej armii aust-rjacKiej z końcem września 
1914 brał udział w bitwach na froncie rc 
syjski.n i jak zeznał świadek Wojciech W i 
tkowski po jedni;/ z nocnych bitew za.-.inął 
i od tej pory l i i  e dał znaku życia o SM b .  
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie z. § ' ces, rdz'p z dnia 
31 marca 1918  L. 128 Dz. p.p. przeto wdra 
ża się oa pnAbe Almy Gomółka w Mokr.j 
Wsi postępowanie celem uznania za zmarłe 

^go zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
w»*jwsnie, aby udri.-iora; iutozzouiu s a d o w i  
lub kuratorowi p dr. Długopolskiemu w No 
wym Sav-/.u, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła liinłżcn skiego Jana Go­
mółki wiadomości o po wyż wymienionym a 
jego samego wzywa się, aby przed tutejszym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swerri życiu Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 grudnia 1921 roz­
strzygnie o uznania za zmar&go.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Nowy Sącz, 6 kw ietna  1921, 534!

T. 1265/20 6 . Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Kaiamoniak 
syn Kaspra i Katarzyny nr. dnia 5 arndais 
1881 w B;łee szlacheckiej, roinik ostatnio 
w Żurawnikacb zamieszfcały brał udział jako 
żctiiiyrs austr, i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń dostał się do niewoli rosyjskiej skąd 
po raz ostatni pisał w r, 1916 Wedle kartki 
Franciszka Kostyły zaginiony miał umrzeć 
w Rosji. Można zatem przyjąć, iż zajdą *wa 
ianki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli 5 24 L. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek 
Katarzyny Kaiamoniak wdraża się postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a związku małżeńskiego zawartego na

dniu 21 maj?. 1911 za rozwiązanego. W iil° j  
mości o zaginionym należy udzielić sądo* 1 
albo adw. dr. Maksymilianowi Krausowi 
Lwowie, którego ustanawia się kuratoreu* 
oraz obroń,.ą węzła, małżeńskiego. Zaginione" 
go wzywa się, aby się jawił przed podpi' 
samym sądem o ile żyie lub w inny „sposób

dni u 31 wrześni1 
na ponowny wuiosrk wyda esta*

dał znsć o sobie. 
M l  i
roczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 marca 1921. S f t l

T. 74 :/20/5. Wdrożenie postępowoiń* 
celem tunania za zmariego. Jan Łagocki. sy® 
Marcine, nr. 24 czerea 189.1 w Kościejow ifl 
toiuik o tatoio zamieszkały w Grzędzie brr! 
ud.ua! w wojnie w składzie 38 p. p. i ja* 
wykazany dochodzenia uczestniczył w bitwu* 
pod Jaryczowem w 2 połowie sierpnia 19 l i i  
w której to bitwie miał poledz. Można zaiefll 
przyjąć, Iż zajdą warunki ustawowego d r  
mniemania śmierci po myśli ust. z 31 maro* 
19,18 Nr. T 16 dz. p .p . Zarządza się tedy n* 
wnio ek ParaStewii Łagocklej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a związku małżeńskiego zawartego na dniJ 
8 sierpnia 1910 między wymienionym a Pa- 
resk.ewią Lagocką za rozwiązany. Ogłasza 
się zatem wezwanie, aby udzielono wiado­
mość' o zaginionym sądowi lub panu 
adwokatowi dr. Gustawowi Brembergowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratoi cm 
oraz obrońca węzła małżeńskiego. Zaginione­
go wzywa się, aby się jawił przed podt.isa- 
nyrn sadem o ile żyje lub w inny speaób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 listopada 1921 
jednakowi-ż nie prędzej jak 6 miesięcy od 
ogłoszenia niniejszego zarządzenia wt garecbi 
urzędowej. Sąd na ponowny wniosek tp yu- 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Lwów, 7 grudnia 1920. 2600

'P T  J  P M  Chrześcijański Zakład szycia i -naprawy bielizny, bluzek i t.
J w j u I  i  K a n k i -  p a * * y |e ó  w*e L'«aroMrie# ,«!» C łM jp ą ź c z y a tn y  SE a -  Oeny możliwi t n skie, bo nieobliczone na paskarskisk izvsk

B A N K  m L j F L J Ł i  O  J P  O  1 . . ,  & W S L  1
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  K R A K O W I E .

iedziosiBte trzecie zenie

P r o s z e k

drożdiow y I w aniiow y Kfttera
p o ln a  hartow nie

1L» H ó s z o w d k f tw o w , 
A k a d e m ic k a  3

Z a r z ą d y  d eb r  i  fa b r y k
lo j rą  aa  *i) < dla słu/’ y fulKurczuoj 1 robetuików

l i t y  i " t a 9 n m
moBn-i wykonane po cenach ba^d™ 

’*Ul| 1 i £ 3 'łfłt 9rr.TstfpJr.eh ar Ilnrmwn, dla 
W im s a m ń w ,  l -w ó w .  k o u u tn u t r< e x i i .  I I .  — Na ssła-

I -wf. t>k/,“ •'ił-ki za s K.atr.riwłó odzUżowx«h

akcjonariuszy Banku Mało polskiego
odbędzie  s ię  d n ia  25 czorwca 1921 o g o d z iu ie  t-t< j  po po łu d n iu  w lo-

fcała B anku pod  l iczbą  25 w R yn k u  Glównyui w K rakow ie .

Porządek dzienny obrad:
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
2. Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1920
3. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdze­

nia rachunków za rok rachunkowy 1920.
4 Uchwała co do rozdziału zy-ku za rok 1920.
5. Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego
6 Zmiany statutu.
7 Wybór Członków Rady Zat* i; do\v< zej
8. Wybór 2 Członków Komitetu rewi yjnego, oraz je lnego za­

stępcy.
9. Ewentualne wnioski.
P. T. Akcjonayjnsze, którzy zamierzają w?iąć ućkiuł w powyższym Ogól 

nem ZgromadLeniu zechcą swo akcje lub kwity depozytowe t a  akcje złożB 
najpóźniej do dnia 11 czerwea 1921 włącznie

w Krahowie: w Binka Małopolskim,
we Lwowie: w.Banku Dyskontowym u a'sz.-.wskim, Oddzi;-ł we Lwowie
we Wifcdfilu: w Powszechnym Zakładzm Kr ę!j,towym Ziemskim lub też 

w Zakładzie Kredytowym dla haiidlu i przemysłu,
w zamian których wydane będą karty we-ścia na Oi.ólao Zgmmadzen;e 
z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczeni;-, 
na złożone akcje lub kwity.

Kraków, dnia 28 maja 1921.
Rada Za iadowcza Banku Małopolskiego

§ 33 S t a t u t u :  Aby m ;eć głos na Ogćlnem Zgromadzeniu, trzeba po­
siadać prz najmniej 5 akcji. Każdych 5 akcji nada;e prawo do jednego głosu.

§ 34 S t a t u t u :  Prawo głosowania na Og dnem Zgromadzeniu może 
wykonać akcionarjusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drughgo akcjo­
nariusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: M a ­
łoletni przez swego opiekuna, pozostający pod kuratelą przez swego kuratora, 
kobiety prz-z swych pełnoraocn ków, o ile sarnę osobiście głosować sobie nie 
życzą. Spółki handlowe lub akcyjne przez prokurzystów i wogóffl p.zez ie 
dnego ze swych zastępców, chociażby ci pełnomocnicy ni) byli sami alejo 
nafcuszamh

§ 85 S t a t u t u :  Aby mieć jako posiadacz akcji prawo głosowania na
Zgromadzeniu (Jgólnem, trzeba przynajmniej n a ‘dni 14 przed termmam Ogól ___  _ . .
nego Zgromadzenia Zwyczajnego i Nadzwyczajnego zł ierć akcje te do depo- okręgowego cywilnego>w» Lwowie zamiast dnia 29 maja 

n , r. r, ... • / u  . e i ■ » i * ■ tidlicd^la sin dni.i 11 cz-rwca lbal o god/uuie 12 \zytu do Kasy Spółki, lub tam, gdzie przez ogłoszen.e w skazanem zostanie, " , 8“ w sJ j  Nr. , 8 z v, JgI ,mem J8 k ^oprztanio.
poczerń wydaną zostanie posiadaczowi akcji karta wejścia na zebranie ogólne, ■ w Lwowie, a >ia 30 maja l9łl.
która zarazem oznaczy ilość głosów, jaka mu pr/ystuguje. . Towarzystwu go»pod*r ze funkejonarjoszy Sądu

(Przedruk nie będzie płacony). I kraj. <yw. we Lwowie, Stow, zarej z oęr parjką.

W ir ó w k i  d o  n rd ek a
Kwsy s ty ry jak ie .W ir-  
d ra  cynkowe. IV szel- 
k ie  n arzędz ia  i ma-u

szyny — poleca

a . i .
Ska z ogran. odpow.

U , w  o  w
y  eiM.’Ita . -Ł.

«ys‘ 'i*ićw s'óVnTiy9tr;'ej: _ .* t, a. .

r i f  a i  i i
skład maesyu do »■ rcia

''.-r/lwYoTC-y'. 3.3. 
&r7.yjmajfl tie »a»5!r-av do

Izb: aptekarska wschodniej Yaiopolsk we Lwowie
ogłasza konkurs na kierownika biura- Kandydat 
m Bi być mag'str em farmacji, narodowości pol­
skiej, termin wnoszenia podań upływa z dniem 

15 czerwca b r.

F o sa u k u jo
możliwie od zaraz 3 do 5-ciu p oko:' na 
biura w okolicy Placu Marjackic-go, ulicy 
Lcgj-.nów, Jackiewicza Trzeciego Maja. 
Zgloszniia piśmienne do Reklamy Prasowej 
Ghorążczyzna 7 pod Nr. 1025.

W

F 0 lr  I m ą  W O I
z n ó g , r ą k  I 
1 zapobiefr*

euch, îifik.Oiłicle u rn i i  
im  p e n  s mech n ie  zn an y

„ i i  U  i >  U  K  ?  i £ “
w  pud itłi ach z  sitk iem

wyrobu far. lab. „A p. KO W A LSK I" w W arszawie, Mio­
dowa 1 Sprzedaż w aptekach, ekładach aptecznych i per- 
fumerjach. Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Hurtowr.a sprzedaż; Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią  M ałopclskę, f. „ O Z O N “, H artow nia Muterjałów 

Aptecznych, Lwów, K ołłątaja  8,

również hurtowe do nabycia: P. Mikoiasch i Ska 
i Apt. Zwiąż. W it  w. Bandl. P^rm.

drodze z miasta na k'dej, Spr.redaŹ ph tkÓW
dnia'-'l mija br. W traw- zlemnb.M nwnych.

waj* ł  9 D “ SKtadziona z >staia i . r/ , x *
lub zgubioną pie. zęć okrągła j I Zakł d . pro-
z orł in i na isern ,J’aiiS-wowy , W ‘l^.vy joy p: ZY ;1. Bein.t 
szpital epidemiczny w Mości-!] 2 l  sprzedaj^od czwartku 
skacb". Zastrzeżenie poezynio- j  fjQ s o r , . t v  t r . ż - ^ c " . .  
nc. Żnabizfwinrasra s'0 o zwrot 
pi acz łoi d-> Kkspcz. Noczel.
Nadzwyez. Kom isarjatu do wal- 
k, z epid-.mja i-i (Lwów, M i­
ckiewicza 26 I I  f . ) .

dnia na karmo dla bydła 
w dowolnej ilości płatki 
ziemniacjine i grys. 

Miejski Zikład aprow.

Y Y ł * l n a  Z g r o m a d z e n i e
członków Tow arzystw a gospodarczego funkcjonariuszy Hądu

....................   ' 1921
w po-

W d l n e  Z g r o r o t  d a ie u ic

Człont 79 Powiatowfgo Towarzystw  ̂ Z a M o ic jo  i 
IPsy Zelidiowej w Sarnia,

Stow arzyszenie zw  jestrow aue z - ogranie ;oną porębą odbę­
dzie się d n ia  21 czerwca 1921 o g o izm ie  4 fO południa  

- * w lokalu Pow. Tuw. ZaLozkowego w Sanoku.

P. rządek obrad: 1. Odczytanie protokołów z ostatnich 
W alnych Zgromadzeń Puw. To w. Zaliczkowego w Sanoku 
z 15 kw ietria  1921 i Kasy Zaliczkowej w Sanoku z2 4  maju 
192i. 2. Dcli walenie d la  cbu pod 1) wym ienionych złączo­
nych Towarzystw nowego sta tu tu  wskutek ustawy o spół- 
d z ie ln in iod i z 29 naździetjnika 1920 Dz. u. N r. I l i .  3- W y­
bór 9 członków Bady Nadzorczej, .4. Oznaezenie g ranic na j­
wyższego kredytu, j»ki może byó udzielony jednem u człon­
kowi, 5 Oznaczenie n-jwyższej e»my zobowiązań jakie 
Spólpzielnia może zaciągnąć, 6. W nioski i in terpelacje 
człon :/ 0w.
Im ieniem  Powiatów, Towarzystwa Zaliczkowego w Senokn 

Wit-dd L itw in iszyn  w r 

Im ieniem  Ka3y Zalmzk. vr Sanoku Dr. Paw eł B iedka w. r.

% n ra jta rii W !, ZesfiskizĘo m Z ie m p l i a J d i f P .


